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Przegląd polityczny. 
Lwów 22 listopada. 
Trzy wielkie bankructwa grożą Europie, 
a za niemi w ogromnej dali pokazują się inne, 
jeszcze większe i groźniejsze. Jest to sprawa 
olbrzymiej doniosłości, bo oddziała na wszyst- 
kie stosunki państwowe i społeczne, na całą 
cywilizacyę, równie silnie i głęboko, jak naj- 
sroższa wojna, któraby ogarnęła całą Europę. 
Kraje najbardziej uposażone od natury, sło- 
neczne i urodzajne niezwykle, otoczone mo- 
rzami, które ułatwiają handel, tworzą tanią 
komunikacyę i bez nakładu kapitałów dają 
ludności dobre pożywienie: Grecya, Włochy i 
Hiszpania już są na liście jutrzejszych ban- 
krutów. Ratunek dla nich jest niezmiernie 
trudny, bo wyczerpały się wszystkie źródła 
dochodów, wszystkie pomysły finansistów i 
ostatnia cierpliwość kredytorów. Papiery grec- 
kie są dziś na giełdach tak samo traktowane, 
jak argentyńskie, więc o nowej publicznej po- 
życzce ani mowy być nie może. Kilka mie- 
sięcy temu groziła likwidacya, Trikupis błagał 
bankierów paryskich i londyńskich o marnych 
sto milionów frenków, lecz w Paryżu wręcz 
ma odmówiono, a w Londynie postawiono 
warunek upokarzający, mianowicie zażądano, 
aby finansowe sprawy greckie oddane były 
pod kontrolę syndykatu wierzycieli angielskich, 
zuęełnie, jak to się stało z Egiptem. Na takie 
oddanie się w niewolę finansową, za który 
poszłaby niewola polityczna, nie zgodziła się 
Grecya. Trikupis ustąpił, a król, po trzydziestu 
latach rządzenia B.iśle konstytucyjnego, po raz 
pierwszy powołał do steru gabinet nieparla- 
mentarny Sotiropula, który nie miał względu 
na wyborców 1 nie dbał o deputowanych, 
więc natychmiast usunął mnóstwo niepotrze- 
bnych urzędników i zaniechał tysiąca robót 
dokonywanych kosztem puństwa dla zadowol- 
nienie tych i owych wpływowych wyborców. 
S_.iągnął tem na +iebie ogromną niechęć, ale 
kraj powstrzymał na krawędzi finansowej prze- 
pasci. Rządził bez dłngów, lecz nie miał na 
zapłacenie bieżącego kuyonu od złotej renty i 
zapłacił go bonem państwowym, czem roz- 
drażnił na siebie już nietylko swoich, ale i 
cbcych wierzycieli. Zwołany sejm wybrał swym 
prezesem nie kandydata rządowego, lecz kan- 
dydata trikupisowskiej opozycyi, w santek 
czego Sotiropulo podał się də dymisyi, a król, 
wybierając między wybuchem ludowego niew 
dowolnicnia a girzą WUunukiucowa, Zgodził się 
raczej na ostatnie i powołał parlamentarny 
gabinet Trikupisa. Od tej chwili bankructwo 
Grecyi stało się tylko kwestyą terminu, kiedy 
ono mię stanie: za miesiąc, czy za kwartał. 

To samo we Wieszech. Znany profesor 
ekonomii i wybitny statysta Villari w artykule 
Dove andiamo? (Dokąd 1dziemy?), umieszozc- 
nym w miesięczniku „Nuova Antologia", wy- 
kazuje dosadnie, że liberalizm bezwyznaniowy, 
rządzący we Włoszech od r. 1871 „nie miał 
odwagi oprzeć się moralnej gangrenie, szpetrym 
operacyom ani razu nie zajrzai śmiało w Oczy, 
okien wal naród co do stanu finansowego, 
drogą giełdowych spekulacyi doprowadził do 
łapownictwa, złodziejstwa, OSZUSGWA , slowem 
do moralnego i finasowego bankructwa.“ Jest 
to okropuy etegtat, lecz sprawiedliwy, O ile są- 
dzić można z tego, że kraj, mający złotą wa- 
lutę, płaci ażia 15*,7/,, czyli że jego banknoty 
o tyle mniej są warte od swej nominalnej war- 
tości; lira papierowa, będąca tylko asygnatą 
na 100 centesimi złotem, kosztuje teraz 84'/g 
tych centesimi. Giolitti zamyślił wprowadzić 
kurs przymusowy banknotów, lecz mu oświad- 
ozono, że w takim razie ażio podskoczy na 24"/,, 
więc się cofnął 1 wpadi na inną mysi, Mmiano- 
wicie zamierzył pobiersć cło od zagranicznego 
dowozu tylko w złocie, co przy 1stniejącem 
ażiu byłoby właściwie podniesieniem cła o całą 


9) 3. A 
Indye Wschodnie. 
Szkice z podréży w roku 1891. 
Przez Romana Ujejskiego. 

(Ciąg daiezy). 

Przez rozległe, ubogie przedmieścia jecha- 
liśmy jażby do rzymskiej kampanii. Na trakcie 
głównym, którym szły może przedtem najazdy 
Mongołów i Persów, dziś snuły się wszędzie 
zgraje żebraków i za powczem leciały. Zdale- 
ka nadciągały sznurem dwukołowe wozy wo- 
lowe, najdziwaczniejsze lnne zaprzęgi, osiołBi, 
rzadziej wielbłądy. Co za pyszne obrazy w ra- 
mach tych zwalisk, lub dumnie wznoszących 
się jeszcze olbrzymich budowli! W kampani 
rzymskiej to tylko próbka mała, szkic niedo- 
kładny tutejszych wspaniałych widoków. Trzy 
kwadratowe mile zajmują te gmachy, zwaliska 
lub gruzów góry. (Grupy drzew wielkich tulą 
dziś pod swym cieniem lepianki mieszkańców 
przez wdzięczność może, Że wzrosły tak bujnie 
na ziemi krwią złanej, krociowej dawniejszej 
ludnosci. 

Ludźmi znów roi się wszędzie.. I na 
myśl przychodzi ta nicość życia naszego. Ni- 
gdzie nie doznaiem bardziej tego uczuciu co 
w Indyach. 

Opłynięcie pół globu już zmniejsza bar- 
dzo tę „wielkość“; człowieczą. Lecz gdy wie- 
kowe ruiny zalegają pola, gdy miliony żyją- 
cych przed oczami się snują jak mrówki, wte- 
dy wszystko nam się wydaje tak male, tak 
nikłe, tak krótko trwające, że bezwiednie cd- 
czuwa się tę przejsaiowość Życia. Bezwiednie 
leczy sią człowiek z tej swojej „wielkości* i 
tak dziwnie patrzy na swoje życie 1 tych mio- 
wek wszystkich i czarnych i żółtych i bia- 
łych, na te ułomności nasze, niezgody, cier- 
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wysokość ażia. Ale takie podniesienie cła sprze- 
Giwia się zawartym traktatom, więc Szwajca- 
rya już zaprotestowała, a w imieniu Austryi i 
Niemiec zapewne uczynił to p. Kalnoky w roz- 
mowie z p. Brinem. Co tedy poczną Włochy, 
jak się będą ratowały, zgoła nie wiadcmo. 

I w Hiszpanii to samo. Pomimo zreduko- 
wania robót publicznych do minimum, pomimo 
zmniejszenia armii do cyfry prawie kadrowej 
i zaniedbania marynarki tak, że się wyłączaie 
składa ze starych, wybrakowanych okrętów; 
pomimo pustek w zapasowych magazynach: 
deficyt ciągle rcśnie, wartość obiegowej mo- 
nety spadła tak, że od złota płaci waluta hi- 
szpańska 24° ażia, a czteroprocentowa renta 
stoi na giełdach 59 zasto nominalnej wartości. 
Zaprowadzić oszczędności w administracyi cy- 
wilnej i wojskowej niepcdobna, bo wybuchłaby 
rewoluwya, wywołana przez urzędników spa- 
dłych z etatu. Są oni Źle płatni, ale przynaj- 
mniej pobierają tyle, że nie potrzebują nie ro- 
bić i paląc pachitosy, mogą po całych dniach 
politykować. Armie liczy wszystkiego 90 ty- 
sięcy żołnierzy, ale w niej jest ośm tysięcy ofi- 
cerów i tysiąa sto jenerałów, to znączy, że 
mniej niź ma dziewięciu szeregowców wypada 
jeden usziifowauy dowódzca. Gdyby tych ludzi 
spensyonować, zrobiliby pronunciamento. Lichej 
wojny z Kabylami nie może Hiszpania energi- 
cznie prowadzić dla braku pieniędzy, a we- 
wratrz kraju liczna warstwa wyrobnicza burzy 
się 1 tworzy atmosferę anarchiczną, bo głodem 
przymiera, nie mając zarobku z powodu zanie- 
chania wszystkich robót publicznych. 

Upadłość fi.aasowa tych państw polu- 
daiowych mocno się odbije ua europejskim 
rynku pioniężnym, za czem wszędzie pójdzie 
zwiększenie się trudności ekonomicznych, już 
i bez tego bardzo ciężkich 1 bardzo zprzyjają- 
cych rozwojowi wywictowych dężności. Lecz 
niezależnie od położenia t.ch fańsyw Śrćdzie- 
mno-morskich pokazują się w inuych krajach 
anaki wyczerpania ekonomicznego. I tak, w bo- 
gatej Francyl uzuano za koniecene zmniejszyć 
wszystkim urzędnikom dedavki do pensyi, aby 
w ten sposób bodaj trochę powstrzymać nad- 
mierny wzrost wydatków. Jest to środek mar- 
ny, chybiony, bo oszczędność będzie niewielka, 
a za to wielkie niezadowolnienie wśród urzę- 
dników, ra co już teraz rachuje obóz radyksl- 
no-socyalietyczny, dążący do obalenia m'e- 
szozańskiej republiki. W Niemozech okazałe się 
konieczność powiększenie podatku od tytoniu 
I — iwy VAU UST gaad Fa LUDUA WULG") see - 
to zaś zamierzono zreformować oaży system po- 
datkowy, co — jak wiadomo z doświadczenia 
— zwykle powiększa ciężary. Kiedy mowa tro- 
nowa, wygłoszona 16 b. m. do deputowanych, 
zapowiedziała te nowe podatki, zaganowało, 
wedle słów Vossische Zig, „ponure mulvzenie, 
wymowaiej:ze od wszelkich wyrzutów, jakieby 
można zrobić rządowi“. Ale Vossische Ztg jest 
organem opozycyi, więu jej śBwiedeotwo może 
być podejrzane. Lecz 1 Norddeutscherka przy- 
znaje, że deputowani przyjęli mowę tronową 
„milczeniem, pełnem uszanowania”. l tu zatem 
ciężary państwowe zaczynają już dolegać lu- 
dności, która zresztą teraz bardzo hałaśliwie 
okszuje swą niechęć protestami na różnych 
zgromadzeniach przeciw owym podatko:a. 

Stało się zwyczejem zwalsć całą winą 
wzrostu wydauków na miliiaryzm i on mi. za- 
przeczenie sporo się do tego przyczynił. Ale 
znaczna część winy spada na deputowanych, 
którzy zwłaszcza w owych trzech bankrutują- 
cyeh już południowych państwach zdobywali 
móudaty różnymi prezentami, które robiji 
swym wyborcom kosztem pslstwowego szerbu. 
Wszelkie udog: dnienia w; łącznie lokalnej wac- 
tości, które gminy i powi ty powinny tworzyć 
z własnych funduszów, wysoaywaiy kosztem 
państwa, bo o to się starał jas:5 w,ływowy 
deputowany. A że na wszystkie zauhcianki fun- 
duszów nie było, więc robieno długi, o k.tóre 


j 
pienia, które sobie sprawiamy wzajemnie ; 
wezystko maleje wtedy, i miałoby się ochotę 
tak niejednego przewieść po świecie to cierpi, 
miota się, utrudnia życie sobie i drugim, a 
mogłby jak mrówka 1 spokój doczesny 1 SZCZĘ- 
ście może w swym kątku odnaleść. 

Półtorej godziny jechalismy do widocznej 
z daleka wyniosłej wieży w lKutab. Góruje 
ova nad osły. obszarem ruin i jest zbudowa- 
ną jak większa częś gmachów  delmjskich 
z czerwonego piaskowca. Najdrobniejsze ara- 
beski i napisy ozrywają ściany do szczytu sa- 
mego: jakby osłoną z koronki. 

Wewnątrz, 375 kręconych schodów pro- 
wadzi do szczytu, skąd widok niezrównany na 
całą zamerią Delhi i żyjącą. Wzniesienie jej 
przypisują na wiek XII, a uzy służyła za zwy- 
kły minaret, Gzy ją zdobywoa jaki na pamiątkę 
swych mordów zbadował, nie mogiem dociec. 
Anglicy troskliwie ją chronią od zniszczenia 
jak również 1 inne rainy, 


Obok wieży są duże budowle, lecz zua- 
eznie zniszczone; łuki tfynmfalne, w cddaii 
meczety i ruiny — reny bez końca. W innem 
miejsu, jak mówią, do pół zasypany ziemią, 
stoi słup żelszny, monolit, na 15 zaeqrów wy- 
suki i bardzo gruby. W „przewoduiku* moim 
podaną jest jego Wag8 na 13 tySięcy kgr. 
Wznieśli go Hindusi w 1V czy V wieku, xa 
pamiątkę znów Swego zwyclęztwa nad Alon- 
gołemi. 

Wszysykie te ruiny otoczone są bujaemi 
drzewami, na których ŚwIergocą stada zielo- 
nych papnżek. "Różnego rodzaju domki i ie- 
pianki lgną do starych murów, gdyż liczna 
wsie porozrzucane są na całej przestrzeni da- 
wnej stolicy. 


Pokazywano nam jeszcze olbrzymią ruitię 
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nikt nie dbał, aż w końcu one tak wyrosły, że 
zwykłe dochody z podatków poczęły wystar- 
cząć zaledwie na „opłatę procentów. Dupiero 
wtady „z przerażeniem tjrząno, że państwo zna- 
lazło sią nad brzegiem finansowej rainy, lecz 
i teraz, choć wszys} wołają o ratunek, nikt 
nie chse z siebie zrobić pierwszej ofiary, ża- 
dna gmina nie myśli zrzec się jaństwowego 
zasiłku ne szkołę, drogę, kolej, kanał, lub coś 
podonnego i cdpowiedsie instrnkeye daie swe- 
mu d-putowanemu. Jakież wię: jest wyjście 
z pomocą parlamentu? 5 
, Proklamowanie esarstwa brazylijskiego 
jest na razie tylko ciljem saszachowzniem sta- 
nowiska prezydenta Prixoto, aktem strategi«z- 
naj konieczności, bynajmniej zaś nia jest ne- 
wróceniem się amb'tiego admirała Mello, wo- 
dza powstańców, do zasad monarchicznych. Do- 
tychczas walka tego admirała z prezydentem 
przedstawiała się nieto operetkowo; ludneść 
nietylko na prowinoyj ale nawet w stolicy nie 
brała w niej udziału i nawzajem była OSZCZĘ- 
dzana przez obie wdjujące strony, które zə 
sobą sni razu na seryol zmierzyć się nie mogły, 
bo Peixoto panował wyłącznie na lądzie, a 
Mello tylko na wodzie, Oprócz tego były je- 
szcze siły neutralne, p mianowiciu dwa forty 
nadbrzeżne, silnie obskdzone piechotą i arty- 
leryą, pudniósłszy białś chorągiew, zadowoiniły 
się rolą obojętnych widzów, a to samo uczynił 
admirał Gamms, który w zewnętrzuym porcie 
Rio-de-Janeiro stał ze swą eskadrą od początku 
rewolucyi, nie przechylając się na żadną stro- 
nę. Okręty Mella i forty Peixos» wzajemnie się 
ostrzeliwały wcale sobie nie szkodząc, caasa- 
mi tylko jakaś źle izucona bomba wpadła do 
miasta i zburzyła parę domów, ale z tem ludność 
rychło się oswoiła. Razi ylko naprawdę zawrzało 
w Rio-de Jeneiro, a było io klika tygodni te- 
zau, gdy ogromna barka, naładowana żołnie- 
rzami Peixota, zerwałą Się podczas burzy z kc- 
twicy i z rzek) Styczniowej 
Admirał Mello sądził, że to się gotuje atak na 
jego eskadrę, więc ze wszystkich dział uderzył 
w tę barkę 1 zatopił ją, przy czein zginęło po- 
dobno tysiąc ludz. Wypadek ten rozjątrzył 
mieszkańców stolicy i caią zsiogę prezydenia. 
Z obu strou rozpoczęto gwwitowuy ogień, który 
miastu ogromnie zaszkodził, a powsiańczą fotę 
naraził tylko na ubytek prochu. Po tym wy- 
padku przekonał się Peixoto, że bez okrętów 
nie pokona rewołucvi. wiece wysłał _gyrgk ią | 
i z poleceniem zakupić kiika uzbrojonych i za- 
opatrzonych w załogę pancerników. Obstalunek 
ten udało się zrobić przy nader życzliwej po- 
mocy rządu Stanów Zjednoczonych; kapione 
okręty, obsadzone awanturmkani z całego świa- 
ta, wyruszyły z N.. Yorku pod flagą półsocno- 
amerykańską, która miała nad nimi powiewać aż 
do granicy wód brazylijskich. Było to 14 bm. Gdy 
się Mello dowiedzia4 o tem, uatychmiast zwołał 
radę wojeuną, ua której jednogłośaie uznano, 
że sprawa rewolucy1 bierze zły obrót, i że, ra- 
tując ją, trzeba proklamować cesarstwo, bo w 
ten sposób wszyscy obojęini dotąd na lądzie i 
morzu, a zniechęceni do burziiwej republiki, 
podniesą się przeciw Peixocie. Po tej uchwale 
Mello w pierwszej chwili zrezygnował z na- 
czelnego dowódzywa, dad się jednak nakłonić 
do pogodzenia się z koniseznością. Przy sæl- 
wach armataich 4 powstańczych okrętów pro- 
klamowanoe monarchię, odpowiednio odezwy 
rozrzucono po mieście 1 czekano cfektu. Oka- 
zai się on bardzo dobrym. Najpierw pod ce- 
sarską flagą wpłynęła do portu eskadra admi- 
rala Gummy, co gdy ujrzano w foriach neutral- 
nych, wnet podniesiono sz:andar domu Bragan- 
zow, a w mieście ludność z zapałem powitała 
zmienę. 

Lscz Poixoto nie dał za wygianę. Ogiosił 
on powstańców za zdrajców ojczyzny i z puł- 
kami, które dochowały mu wierności, chce 


dy daleko wychodzące przekopem na powierz- 
chisię ziemi. Urządzenia tego zrozumieć wie 
mogłem; zdaje się jednak, że dla tych, którzy | 
nie mogli tiąguąc w.dy giówuym otworom, | 
zrobiono te zejścia do głębokiego pod ziemią 


w Indyach budowania w ten sposób studzien. 
Dan:iejsza ludność korzysta ciągłe z tej «edy, 
a system budowy daje zarobek różnym uuej- 
sgowym gimnustykom. 

Na zbliżenie się nasze czatowali Hindusi 
1 dla maiego zarobku rzucali sę w główny 
otwór z pewnością do 20 m. gięboki, wybie- 
gając schodami na powierzchnię. Nie mogliśmy 
sią wyprosić od tych przedstawień, narażają 
cych jeżeli nie juź ma stratę życia, to przy- 
najmuiej na połamanie nóg lub rąk. Skatali 
tek długo, aż dałera bakczisz biedasom czeka- 
jątyia spokojnie na brzegu — a linoskokom nio. 

Zeszedi nam prawie dzień cały na tej 
nad wyraz ciekawej wycieczce, Że słońca za- 
chodem znaleźliśmy się znów w ogrodach na- 
szych, wypoczywając po trudach dnia. 

Dziś w Delhi wezelsze panuje życie. Pod 
miastem odbywają się często jarmarki z ogro- 
mnym napływem ludności. Biją w bębny, pi- 
szozą w piszczałki, tanecznice tańczą przy 
ogniach bengalskich i sztucznych. Uroczystości 
takiej uie było za naszego pobytu, ale nam 
dużo opowiadał o tem bsy mój. Chociaż nie 
mugliśmy go dobrze wyrozumieć, to jednak 
z jego zapału 1 mimiki wnosiliśrmy, że jarmark 
taki być must nadzwyczaj pięanym. 

Z dzisiejszych aziejów Delh:, było nisza- 
przeczenie wspaniałym epizodem: proklamo- 
wanie królowej Wiktorył cesarzową Indyi. 
Książę Walii i 150 indyjskich radżiów przy- 


Ceylon. Jakie 


Ludwik Masłowski. 


w, łynęła do portu. | morza, 


źródłu. lub może w IV wieku był zwyczaj | 


było z całego obszaru ziemi od Himalai aż po, S ś 
bogactwa wystąpić musiały | podąża do Agry i rymy składa. Bardzo więc 
| w indyjskich dworach, zrozumiemy wiedząc, | byłem ciekawy zobaczyć to żródło natchnie- 
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walczyć do upadłego. Więc teraz rozpocznie 
się wojna domowa i na lądzie i na morzu, a 
ogarnie zapewne wszystkie strony olbrzymiego 
kraju, bo wszędzie republikanie staną do walki 
z monatrchistami. 


Wielka wojna w roku 189.? 


(Działalność floty na morzu Śródziemnem. — 
Bitwa morska koło Sardynii.) 


(Sprawozdanie angielskiego oficera marynarki.) 


Zamim opow.e:n przebieg naszego walne- 
go zwycięztwa na murza, muszą przede wszyst- 
kiem zwrócić uwagę na io, że w chwili na- 
ruszenia granicy belgijskiej przez Francuzów i 
zmobilizowania naszej foty, eskadra nasza na 
morzu Sródziemnem składała się tylko z dzie- 
sięciu okrętów wojennych, podczas gdy Fran- 
cuzi mieli w Talonie ośmnaście. — Nasz na- 
czelny admirał niezawodnie bardzo rychło mu- 
siał otrzymać iastrakcyę, że rząd angielski w 
razie wojny, eslem utrzymania swojej potęgi 
na morzu Scódziemnem, zdany będzie bar- 
dzo sa pomoc Włoch i Austryi, gdyż dla za- 
pobieżenia możliwej napaści Francuzów i Ro- 
syan na wybrzeża niemieckie, potrzebuje bar- 
dzo silnej floty na wsdach północnych. Nasz 
tdmirał oświadczył jadnak od razu otwarcie, 
Że nie życzy sobie zbyt ana zuych os łów, 
gdyż nie wierzy w to, aby F.ancuzi w razie 
wojuy mogli zrobić jakiś użytex ze swych sta- 


rych drewnianych okrętów, jak „Colbert“ 
„Suficren* a nawet „Richelieu“. Z drugiej 
strony przekonany jast, że Włosi oddadzą 


mu do dyspozycyt prawdopodobnie ośm znako- 
mitych panceraików, do których przyłączy 
Się jeszcze cztery, albo pięć pancerników au- 
stryackich, które jakkolwiek ustępują w nie- 
jednem okrętom angielskim 1 włoskim, mimo 
to oddać racgą wyborne usiugi. 
Flota nasza, opuśsiwszy wody Czarnego 
norze zebrała się na wybrzeżach Malty. — 
Garnizon tej wyspy dniem i nocą pracował 
nad wzmocnieniem fortyfikacyi, my zaś nie 
mając nio innego do roboty, przepędzaliśmy 
czas na gruntownem omawianiu i opracowy- 
waniu wszystkich możliwych lub prawdopodo- 
bnych form ataxu i obrony na morzu. Te de- 
baty nasze nie były bezowocne, lacz miały ten 
prastyczny skutek, że rezultaty ich zebrano 
w jeden rozkaz i podano gv poufnie do wiadn- 
pisTWSZYyGhi pUrAacznikow UBrĘŁOwyciu. 
Nie mało byliśmy zdumieni, dowiedziaw- 
szy się, że wojsko lmiowe z Auglii znaj- 
duje się w drodze, aby wziąć udzisł w opora- 
cyach nad morzem Czarnem. Wydało nam 
się to bardzo ryzykownem, gdyż Francya mo- 
gia każdej chwili nam wojuę wypowiedzieć. 
Obawy nasze okazały się jednak pionne, o- 
kięty z wojskiem przybyły szczęśliwie do 
Malty i uu otrzymały rozsaz popłynięcia do 
Cypru, gdzie poczyniono już przygo:owania ua 
ich przyjęcie. 


r == Mrs 
Dłagość Anis g. 8 m. 42 
Ubyłu luis od wczoraj 2 m. 


Wnet dowiedzieliśmy się, żesdmirał nasz 
postanowił urządzić w porcie Mahon, na 
wyspach balsarskich, główną kwsterę naszej 
floty, a przed Talen posłać tylko kilka 
krzyżowców, których teraz mieliśmy podo- 
statkiem. 

Z sześciu włoskich pancerników wzięliśmy 
ze sobą do Mahonu tylko cztery, a mianowi- 
cia: „Andrea Doria“, „Franueseo Mowosini*, 
„Re Um erto“ i „Rugiero di Lauva“; ale za 
to zostawiliśmy w Spezii trzy własae, a mia- 
uowicie „Thunde era", „Ajaxa“ i „Agamemno- 
na“. Nie mogłem sobie wytłómaczyć, dla ja- 
kiego powcdu admirał tak dobrowolnie zmniej- 
szył liczbę okrętów. Później szeptano sobie 
do ucha, ` że taki rozkaz przyszedł z Acuglii, 
która zamierza bezawłocznie wypowiedzieć 
wojnę Francyi, posem owa włosko-angielska 
eskadra ze Spezii przedsięweźmie atak na wy- 
brzeża Algieru. 

Przybywszy do Mahonu, zasialiśmy tam 
już kilka krayżowców i ogromne zayasz wę- 
gla. Tam też dowiedzieliśmy sią o wypowie- 
dzeniu wojny, która położyła nareszcie koniec 
dotychczasowej niepewncści. Pozycys nasze 
była dobra, prócz tego mogliśmy z  Miaorki 
wyboraie zasłania» projektowauą expedycyę 
do Aigieru i przyjść jej każdej chwili z po- 
mocą, gdyby fota francuska z Talouu chciała 
ją zaczepić. 

Komendaut nasz wysłał pięć nsjwiększych 
krzyżowców, aby były w przeimej straży 
i sygnałami zawiadamiały ugs bezzwłocznie, 
gdyby coś ważn=go zdarayło się na morzu, my 
zaś nie mając na razie nio innego do roboży, 
ćwiczyliśmy się baz przarwy. Pod ko- 
tami maszyn utrzymywaliśmy ogień bezu- 
stannie, tak, iż na dany kiedykolwiek sygnał 
bylismy w stanie w pół godziny wypłynąć 
z portu. 

Niebawem dowiedzieliśmy się, ża siedm 
pancernisów, zostawionych w Spezii, w towa- 
rzysuwie wielu krzyżowców i okrątów trans- 
portowych, wypłynęło z tego portu. Francuzi 
mieli teraz najlepszą sposobność napadnięcia 
na tę słabą eskadrę 1 pokonania jaj, to też z 
goaączkową niecierpliwośc ą oczzkiwaliśmy, ja- 
kiej wiadomości udzieli nam nasza stacja 
sygnałowa. 

Nareszcie czwartego dnia rano okrzyk: 
_Niaorzvjaniał nadaiowak ial Iel= , 1-1" 

Ż OBięvzu admluulskiego dauo sygasł do pod= ' 
biesienis kotwiu. MRozległ Bię szczęk łańcu- 
chów p.dnoszonych zwolna, zawarczały ma- 
szyny ı wnet wypłynęliśmy na pełne morza 
utoruzowani wedle rozkazu w dwie linie. Ra- 
port nasz opiewał, że Franoazi przed dwu- 
uastu godzinami opascili Tulon i popłynęli w 
kieranku południowo - wschoduim, jednwkża 
skutkiem panującej ciemności nie można by- 
io puliezyc ile mają okrętów. Płynęlismy po- 
łową sily pary w kierunku wschodńim, zacho- 
wująo Jaz największą oaujność, gdyby bowiem 
Franzuzi popłynęh przez ci: śvinę sw. Bonifa- 


z 


Nereszcie otrzymaliśmy równocześnie z Gie" nifa 
dwie depesza, w jednej domesiono, Ż8 ZaWwa!- | cego, łatwo m low gi się z um roaminąć, 
liśmy sojusz z Hiszpauią, droge zaś zawierała jakkolwiek  krzyżowca uasze utrzymywały 


dla nas rozkaz popłynięcia do Spezii i połą- 
czenia się tam z flotą włoską. Odpłynęliśmy 
bezzwłocznie. Prawie cała ludność zebrała się 
na brzegu i żegnaia nas serde:zeymi o0- 
krzykami. 

W Spezii zastal smy sześć włoskich o- 
krętów, które miały rozkaz cernowania Talo- 
nu, alo wie p:zedsiębrania żaduych kroków za- 
czeznych, chyba, gdyby Francuzi grókowaii 
zaatakować Włochow od strony morza. Między 
ladnością włoską panował entazyazm  niesły- 
chauy. Od rana do wieczora mieliśmy bez 
przerwy wizyny xa pobładach naszych okrę- 
tów, a panie włoskiw tak były serdeczna dia 
nas, Że mieBtóczy starsi oficerowie aż się tem 
irytowali. 


czujne zwiady. Poilvuxas jazdy zasksczyła nas 
mgia tak gęsta, jakiej nigdy pizedtsm na mo: 
rzu ŚSródziemaem nie widziałem. Admirał 
nasz leczył się z tą ewenwualnością i z góry 
dał nam jaż tustiuacyę, abyśmy w razie mgły 
nie s.rzałami armataleiii ale syreuą dawali 
sobie znać o k:eranku, w którym pźyniemy. 
Oczywiście zmvizjszynsuy szzbkosć jazdy. 
W mgle tej płynęnśmy przez cały dzień, a 1 
nazajutrz rano nie lepiej wyglądało. Wszystkie 
okręty były w pogowwiu bojowem 1 magły 
za minutę ogień rozpocząć. 

U godzinie 8-mej reno zaczęła się mare- 
szcie mgła rozpraszać, a w godzinę póź uiej 
syostrzegliśmy na połudaiu fłotę, sałądającą 
z dwudziesta jeden parowców. 


z w w a ue a Ie 


że gdy Maeharadżia z Dżejpur w zwykłą wy-| nia i przyjechawszy do Agry, udałem się za- 
rusza podróż, towarzyszy mu kilkuset osób raz za miasto. 


świty, służba, wojskc, konie, wialbłądy i nie- 
oastępne we wszeikich wyprawach słonie. 
branych tych książąt :50 przedstawi uam 
obraz „z tysiąca nocy i jednej“. 

Kończyły się dni mzsze w Delhi. Naza- 
jatra dwa równocześnie w przeciwnych kie- 
runkach idąca pociągi, powaiozły dwóch po- 
przyjaźuionych turystów jednego na zachód, 
do ciężkiego z zawodu Życia; na dalszą włó- 
częgą drugiego. 

IV. 


Agra. — Kanhpur. — Laknau. 


Słyną Anglicy w Europie za zimnych, 
nieprzystępnych i niemiłych towarzyszów | po- 
dróży. Podróżują, lecz możnaby ich zapytać, 
na co? A m; 

— Aby wszędzie być i wszystko „widzieć 
i podkreślać w Bedekerach miejsca zwiedzane. 
Podróżomanię ich nazwano nawet „sportem. 

Zmieniają się oni bardzo na lepsze za 
Europą. Może ich słońse bariziej rozgrzewa 
pod zwrotnikami? Lub może zogły wyspiar.kie 
przysłaniające zawsze ich dusze, uchodzą pod 
palm zielenią? Stwierdziłem to sam 1 zgodzili 
wię na to inui, że Anglicy w Indyach są jakby 
innymi ludźmi. Łatwi, uprzejmi, uprzedzający 
nawet dla cudzoziemca i pierwsi zaczynający Ti- 
zmowę. W dalszej podróży mojej koniecznie 
chcieli ze mną po angielsku rozmawiać ; cóż, 
kiedy mnie tylko mój boy rozumiał i ja do 
jego angielszczyzny przywykłem. W Iudysch 
jeżdżą bez Bedekerów, a co więcej, wzdychają, 
tęsznią i wiersze piszą do Taju w Agrze. Mój 
kupiec nawet z Karaczi wysławszy swe zboża, 


Ze- 


Jeżeli co mię tu poruszyło, to historya 
tege Taju. Być może, Że przyczyna ta samą 
i ua Anglików działa ? 

Szach Jehan panujący na pcezątku XVII 
wieku nietylko miszczył i mordy sprawiał. 
A la guerre, comme à la guerre! Ta duszą mon- 
golsza uwielbiała swą żonę; dla wcześnie zga- 
ałej wznió ł tujzj ten sławny grobowiec. Lat 
kilksnuście tysiąca ludzi pracowało mad tą 
całością. Mój guide indyjski mówi: że budowa 
kosztowała 100 milionów rupii. 

Szach ciągle tęsknił za swą „iumą pa- 
lacu“ — gdyź tak brzmi jej imię na polskie 
przełożone. W chwili wykończenia dzieła, 
zrzucony został z tronu przez syna swego 
i więziony w pałacu Agry. Żył długo jeszcze 
i jako więzień wpatrywał się zawsze w to 
niiejsce, gdzie drogie mu szczątki leżały. 

Pokazują w pałacach terasę, skąd po raz 
ostatni spojrzał na swój Taj ulubiony i na 
ręku dworzan umarł. Nietylko biedny więzień 
rozżalał zuęk.ną duszę widokiem tego grobu. 
I on juź był na schyłku życia, może tęsknił, 
aby się prędzej przenieść za Jumnę do bego 
grobowca i bliżej się znaleźć swej drogiej 
SGTaeONEj.... 

| Z terasy tej mógł on i wzrok napawać 
nieporównanym obrazem. Na tle lazurowego 
nieba, nad wijącą się rzeką wspaniałą, wzno- 
szą się wyscko kopuły biele i minarety smu- 
kle.. Podobnie białego marmuru w budowli nie 
spotksłem nigdzic. Dcdajmy do tego rosnące 
obok ciemne wysokie cyprysy i palmy rozstrzą- 
picne w oddsli, a mamy widok niezwykły, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Okręt admiralski dał nam bezzwłocznie 
sygnał płynięcia z szybkością ośmiu węzłów i 
podążył wprost ku obcej flceie, która mając 
pięć krzyżowców na przodzie uformowana była 
w linię ukośną. Z kominów jej wydobywało 
się bardzo wiele dymu, nie mogliśmy jednak 
poznać czy bardzo szybko płynęła, gdyż dzie- 
liła nas odległość jakich dziesięciu lub dwu- 
nastu mil. 

Wnet spostrzeglismy jednak, że nie pły- 
nie ona szybko, gdyż widocznie zbliżalismy się 
do niej, to też otrzymaliśmy rozkaz płynięcia 
z szybkością dziesięciu węzłów. Z kłębów pary, 
wydobywających się z obcych okrętów, mo- 
gliśmy poznać, że zmniejszyły one swą chy- 
żość. Wreszcie, gdy zbliżylismy się na odle- 
głość jakich dwóch mil, rozpoczęły ogień dzia- 
łowy, wszelako tak żle mierzony, że po cało- 
godzinnej kanonadzie zaledwie jeden czy dwa 
nasze okręty były ugodzone. 

My płynęliśmy wciąż w naszej pierwo- 
tnej tormacyi, nie odpowiadając wcale na ogień 
nieprzyjacielski. Wydawało nam się to nie 
pojętem, dla czego admirał, gdyśmy się zbli- 
żyli do nieprzyjaciela już na 3000 yardów, nie 
kazał nam uformować linii ukośne; i rozpo- 
cząć ognia. Naraz zobaczyliśmy, jak francu- 
skie okręty otwarły swe szeregi na prawo i 
na lewo i przystąpiły do ataku. A zatem nasi 
admirałowie przewidzieli to i dla tego nie ka- 
zali nam zmieniać pierwotnej formacyi. Wnet 
pokazało się, jak mądrze zrobili. Otrzymaliśmy 
rozkaz celować nasze działa, przypuścić nie- 
przyjacielą jak można najbliżej i dopiero po- 
tem rozpocząć ogień. Francuzi tymczasem ani 
na jednę minutę nie zaprzestali kanonady. Byli 
oni całkiem ukryci w dymie, widocznie zatem 
trwonili amunicyę i nie widzieli nawet co się 
naokoło nich dzieje. Zbliżali się do nas z prze- 
rażającą szybkością, jak to z mego stanowiska 
zauważyć mogłem. 

Naraz zobaczyłem potężny obłok dymu 
wydobywający się z naszego „Trafalgara" a 
bezpośrednio potem usłyszałem grzmot wszy- 
stkich dział, ustawionych po jednej stronie tego 
statku. W kilkanaście minut później wziął 
udział w walce także drugi okręt „Colling- 
wodd“, a tuż po nim także „Nil“ znajdujący 
się na czele naszej drugiej linii. I oto przed- 
stawił się mym oczom widok, na który nie 
byłem przygotowany. „Nil“ dawszy salwę, 
skręcił na miejscu i drugą swą stroną podłużną 
stanął frontem do nieprzyjaciela, ten sam ma- 
newr wykonał stojący na drugim końcu „Tra- 
falgar'. A zatem widocznie każdy okręt miał 
rozkaz po daniu salwy z całej jednej ezęści 
podłużnej obrócenia się drugą stroną. 

W ten sposób okręty znajdujące się na 
czele grup nieprzyjacielskich, musiały, będąc 
wystawione na ogień całych naszych linii, ze- 
tknąć się znów z tymi okrętami, które pierw- 
sze na nie strzelały. Prawdę mówiąc, nie mo- 
głem w pierwszej chwili pojąć całej doniosło- 
ści tego manewru, gdyż ryk dział odbierał mi 
zdolność myślenia. Gdy przyszedłem do siebie 
z tego oszołomienia, znalazłem się w gęstej 
chmurze dymu, zapierającego oddech. Nieprzy- 
jaciel słabo odpowiedział na naszę salwę, mimo 
to jednak padło dwóch majtków na pokładzie 
stojących niedaleko mnie, jeden otrzymał po- 
strzał w głowę, drugiego ugodził czerep gra- 
natu w łepatkę. Także z dolnych kondygaacyi 
dochodziły mnie jęki. pak było jednak czasu 


amtpadnca LOLI al- ahina sabkuntn 
Śliwie wśród gęstego dymu, nie poniósłszy zna- 
cznych szkód, prócz tego, że kilka rozprószo- 
nych pocisków ugodziło w nasze reje i roz- 
trzaskało jednę z łodzi. Nie było literalnie nie 
więcej słychać, jak tylko grzmot dział. Dym 
był tak wielki, że nie widzieliśmy nie dokoła 
siebie, chwilami tylko zarysowywały się przed 
nami lub za nami kontury jakiegoś okrętu. 

Teraz dali nasi kapitanowie oficerom za- 
łogi rozkaz wstrzymania ognia, aż dopóki nie- 
przyjaciel nie będzie lepiej widzialny. Gdy 
dym się nieco ulotnił, spostrzeglismy, że pra- 
wie w całości zachowaliśmy naszą dawną for- 
macyę, podczas gdy między Francuzami pano- 
wało pewne zamięszanie. Okręty ich były wciąż 
w grubym dymie. Z dymu tego wynurzył się 
jeden pancernik, w którym poznaliśmy okręt 
admiralski „F'ormidable*. Pędził on w kierun- 
ku północno-zachodnim. 

„Trafalgar* dał naszej dywizyi sygnał, 
abyśmy nie zmieniali kursu, sam zaś pełną siłą 
pary puścił się w pogoń za „Formidable“. Wnet 
go dopędził. Oba parowce zanurzyły się w obło- 
kach dymu, tak, że tylko chwilami moglismy 
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OZENIONY. 


Przez 
CARMEN SYLVĘ. 
(Ciąg dalszy), 


Ubłagałem ją, żeby położyła się do łóżka 
i czuwam przy niej. Cierpi widocznie, ale na 
wszystkie moje pytania podnosi na mnie swe 
wielkie cozy 1 odpowiada: 

— Nic mi nie jest. 

Na co mi się to przyda, że lecę do pra- 
cowni i wyrywam sobie włosy ? Nie mogę po- 
wiedzieć, że to nie moja wina. Matka usiłuje 
mnie pocieszyć; ale jakąż może mi dać po- 


ciechę ? i aA | . i 
Jedyna nadzieja, dzięki której życie moje 
było znośne, — zniweczona. Do duszy mojej 


wkrada się pewność ponura, mrożąca: „Dziec- 
ko nie żyje“. I na tę myśl serce bije mi z 
taką gwałtownością, że nie znam już ani snu, 
ani spokojn. Nora jest cicha i cierpliwa, ale 
jes. bardzo chora i użala się tylko, że jej 
ciągle zimno. Gdy to mówi, uciekam z po- 
koju, bo wybuchnąłbym łkaniem. Chciałbym 
się zabić. 
2 sierpnia, 

Straszne trzy dni.. a moja córeczka mar- 
twa leży tu w pracowni śród kwiatów. Byłem 
tak zgnębiony temi trzema okropnemi dniami, 
w ciągu których moja biedna żona cierpiała, 
jak bohaterka, i okazała niesłychaną moe 
charakteru, że zrązu nie chciałem widzieć 
dziecka. 

Gdy nareszcie zdobyłem się na tę odwa- 

wydało mi się tak cudownem, że je za- 
brałem tutaj. I oto jest przy mnie, nieruchome 
i białe, jak płatek śniegu, zamknąłem wszyst- 
kie drzwi i płaczę. . ` ©. 

Nora jest między Życiem 1 śmiercią ; 
straciła przytomność; zaczęła majaczyć, zanim 
zdołano jej zabrać dziecko i nie przestaje po- 
wtarzać : > . 

— Gdyby ona nie była taka piękna! Ale 

ona taka cudowna, żem ja przy niej niczem. 
Podobna jest do królowej. Jak pozyskać jego 


dojrzeć niewyrażnie ich stanowisko. Kanonada 
obudwu zapaśników nie trwała dłużej jak dzie- 
Sięć minut i skończyła się klęską „Formidable“, 
bo gdy się dym ulotnił, spostrzegliśmy, że fran- 
cuski parowiec zwinął swą flagę. ZP 

Później dopiero dowiedzieliśmy się jaki 
był przebieg walki. Oto „Formidable* już w 
poprzedniej walce uszkodzony został ciężko 
torpedami i chciał się schrenić w bezpieczne 
miejsce. Trafalgar jednak zastąpił mu drogę. 
Pomimo znacznych uszkodzeń wdał się „For- 
midable* odważnie w walkę i rozpoczął sza- 
lony ogień działowy, ale obrona jego była 
bezskuteczną, gdyż woda dostała się do jego 
wnętrza i zagasiła ogień pod kotłami. Wi- 
dział to nasz admirał i przez tubę wezwał go 
w imię ludzkości, aby się poddał, w przeiw- 
nym razie przewierci go i zatopi. Nieprzyja- 
cielowi nie pozostało nic innego jak usłuchać 
tego wezwania. Taki to już los wojny. 

Teraz dopiero moglismy poznać, jak wy- 
bornym był plan naszego komendanta. Kilka 
naszych okretów było bardzo uszkodzonych, 
zwłaszcza „Benbow*, który otrzymał kilka 
strzałów tuż pod zwierciadłem wody i „Edin- 
burgh“, którego przednią część poszarpała 
eksplozya torpedy. Mimo to staliśmy tak, jak 
na początku bitwy, uszykowani w dwóch 
liniach. Puściliśmy się w pogoń za nieprzyja- 
cielem, zostawiając uszkodzone parowce „Ben- 
bow* i „Edinburgh* tudzież zdobyty statek 
admiralski nieprzyjaciela pod ochroną dwóch 
krzyżowców. 

Najstraszniejszy jednak epizod bitwy, 
którego wcale nie zauważyłem, zdarzył się na 
naszej drugiej linii. Kapitan Brook, komendant 
„Polyphema* pomimo zasłaniającego wszystko 
dymu, upatrzył sobie stosowną chwilę, wystą- 
pił z kolumny i wbił swą ostrogę w najbliższy 
okręt francuski „Amiral Baudin“, którego u- 
waga zajęta była całkiem ogniem działowym 
naszej drugiej linii. Uderzenie było straszne, 
a katastrofa nastąpiła w kilka minut. Za- 
ledwie nasz „Polypkem* cofnął się w bez- 
pieczne miejsce, francuski parowiec przechylił 
się na bok i zatonął. x 

Zdziwiło nas trochę, dla czego Francuzi 
tak pośpiesznie uciekają, jakkolwiek okręty ich 
są znacznie mniej uszkodzone od naszych. 
Później dowiedzieliśmy się o prawdziwym powo- 
dzie tego. Oto pociski lekkich dział naszej foty 
zdziesiątkowały kanonierów zajętych obsługą 
dział francuskich, a do tego nasz całkiem nie- 
spodziany manewr  paraliżował działalność 
francuskich okrętów kierujących. Strata okrętu 
admiralskiego, tudzież „Admirała Baudin“, 
wreszcie wielka liczba zabitych i rannych po- 
działały demoralizująco na załogę, to też trzy 
parowce, na których nasze pociski zrządziły 
największe spustoszenia, dały hasło do uciecz- 
ki. Pomału uformowały się okręty nieprzyja- 
cielskie znów w jednę linię ukośną, jak z po- 
czątkiem bitwy, my zaś uformowaliśmy cztery 
krótkie kolumny, każda o podwójnej linii. 
Francuzi płynęli naprzód w kierunku półno- 
eno-wschodnim, a potem wprost na północ. 
Kanonada z obu stron nie zrządziła prawie 
żadnej szkody. W ściganiu nie robiliśmy wiel- 
kich postępów, gdyż niektórym z naszych o- 
krętów zaczynało już brakować pary. Ale i 
Francuzi nie byli w lepszej pozycyi. Wreszcie 
zaradła noo, zanim po raz wtóry zetknęliśmy 
się z nieprzyjacielem. 
my Da a E nn onacdąwialiiwz Ron jodle 
też kazano nam zmniejszyć chyżość. Gdy się 
dzień zrobił, zobaczyliśmy, jak Francuzi, któ- 
rych od kilku już godzin z oczu straciliśmy, 
znikali za dalekim nadbrzeżnym występem 
skały. Taka była bitwa pod Sardynią, którą 
Francuzi rozpoczęli w nadziei uchronieria Al- 
gieru od naszego ataku. 

P. S$. Właśnie dowiaduję się, że Francuzi 
cofnęli się do swych przystaui dopiero wtedy, 
gdy jeden z krzyżowców zawiadomił ich, iż 
eskadra nasza z Algieru nadpływa nam na 
pomoc. Nazajntrz przyłączyła się do nas ta 
eskadra. Z Anglii przybył do nas pancernik 
„Blonde* z wiadomością, że niemiecka flota 
połączyła się w zatoce fińskiej z flotą admi- 
rała Seymoura, który skutkiem tego wysłał 
nam pięć swoich pancerników. Także naczelny 
rasz admirał na wodach północnych wysłał 
nam dwa okręty, a zatem niebawem otrzyma- 
my posiłki składające się z siedmiu pierwszo- 
rzędnych *krętów pancernych i znacznej liczby 
krzyżowców. Porzuciliśmy już stanowczo zg- 
miar atakowania Algieru, natomiast admirał 
Markham z dziesięciu pancernikami i sześciu 


serce, dopóki jej nie zapomni? Portret... Por- 
trot.. dajcie mi portreń! Jest w praco- 
wni, w kącie! Wiecie ten piękny portret. Rzu- 
ciła na mnie spojrzenie takie dzikie, jak gdyby 
mnie wyzywała do walki śmiertelnej! Tryum- 
fowałama, myślałam, że ona umrze, ale zabiła 
ranie jedrem spojrzeniem. Dla czego się z nią 
nie ożenił, skoro ją kochał? Krew jej popły- 
nęła i widziałara ją taką czerwoną! Co ona 
krzyknęła? Nino? Byłam surowa, okrutna i 
zazdrosna... ale dajcie mi por:ret! Czy go scho- 
wał? Czyż bał się mnie do tego stopnia? Chcę 
portretu! Nie drgnął, gdym go śmieutelnie zra- 
niła przy wodospadzie Renu Źle postąpiłam, 
chciałam zadać mu cios w samo serce; chcią- 
łam, by się wił z bolu, otrzymawszy ranę; 
chciałam je mieć, to serce, bo ono moja. Ale 
on tak dumnie zataił swoja cierpienie. A ja 
go tak szalenie kochałam! Słyszę, jak woda 
szumi bez ustanku... Miałam ochotę upaść mu 
do nóg i prosić o przebaczenie. Ale jesteśmy 
oboje zbyt dumni. Nino? Tak, krzyknęła Nino; 
nie usłyszał, był ślepy i głuchy! Gdym to o- 
powiedziała, usta mu zbielały, ałe nie zadrżał. 
Zdawało mi się, że doprowadzę go do tego, 
iż krzyknie z bolu; a on odebrał mi broń z 
ręki i zatopił ją w mojej piersi. To dla tego 
moje dziecko umarło... Cheę jego serca! Od- 
dajcie mi serce mojego męża! Nie możecie? 
Nigdy nie będzie mnie ko. hał! 

Matka spoglądała na mnie osłupiała, gdy 
Nora majaczyła w ten sposób. Nabiłem pisto- 
let, by się zastrzelić. Ale martwa dziecina 
była wymowniejsza, niż rozpacz mojej żcny; 
nie pozwoliła mi umrzeć. 

Dzisiaj Nora mówiła, śmiejąc się: 

— Myśli, że go nie rozumiem. Czytam w 
jego duszy, jak w otwartej książce. Widzę jak 
płacze. Płacze bardzo gorzko, ale nie nade 
mną; to nad dzieckiem i nad nią! Wziął pi- 
stolety, serca mi zabiło z trwogi; byłabym 
krzyknęła, ale nie chciałam, żeby ktokolwiek 
wiedział o tem. Nie rnezyłam się; pomyślałam 
tylko: „Nie umrzesz! Zabraniam ci“... Położył 
pistolot i upadł na kolana przed zmarłem 
dzieckiem. Zabierzcie mu broń, bo znown... 
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krzyżowcami popłynie do Lewantu i towarzy- 
szyć będzie naszym okrę;om  trensportowym, 
wiozącym wojsko lądowe do morza Czarnego, 
a potem zwrócić się przeciw flocie rosyjskiej 
w Sebastopolu A zatem exspedycya na morze 
Czarne przyjdzie do skutku, jaxkolwiek to 


rzecz ryzykowna. Widocznie rząd nasz trzyma 
się zasady : Kto nie ryzykuje, ten nie nie ma. 
Rada miasta Lwowa. 


Lwów 21 listopada. 

Na początku wczcrajszego posiedzenia 
p. r. Zacharyewicz przedłożył petycyę 
mieszkańców przedmieścia Bajki, którzy upra- 
szają Radę, aby poleciła magisiratowi zająć 
się naprawą dróg na tem przedmieściu. Što- 
sunki panujące tam są nader opłakane. Fia- 
krem do domów w żŻudłbn sposób dostać się 
nie można, a pieszo również przychodzi to z 
trudnością, gdyż trzeba brnąć w błoto powy- 
żej kolan. Lekarz wezwany do chorego na 
Bajkach nie mógł się tam dostać w Żaden 
sposób figkrem, a gdy nsreszcie udało się mu 
pokonać przeszkody, przybył za późno, bo 
chory umarł. Owóż r. Zacharyewicz w imieniu 
mieszkańców Bajek prosił p. prezydente, aby 
wybrał komisyę, któraoy na miejscu dokładnie 
zbadała stan rzeczy, zwrósił jednak równocze- 
Śnie uwagę, aby członkowie tej komisyi je- 
chali powozem w cztery konie zaprzęgniętym, 
gdyż dwa konie z błota na Bajkach wycią- 
gnąć ich nie zdołają. P. prezydent w odpo 
wiedzi przyznał, że sian dróg we Lwowie jest 
bardzo zły, ale przyczyniły się do tego bardzo 
słotne lato i słotna jesień, budowa kanałów i 
tramwaju elektrycznego, oraz brek materyału 
do naprawy dróg. Uprasza więc o <iecpliwość. 
Magistrat zajmuje się jeż gorliwie tą sprawą 
i w najbliższym czasie przedłoży Radzie wnio- 
ski celem uchwalania kredytu na zakupno 
materyałów na naprawą dróg. W zimie można 
ten materysł zwieść, a z wicsną zaraz przy- 
stąpić do robót. 4 

Następnie uwiadomił p. prezydent Radę, 
iż komisya prawnicza już się ukonstytuowała, 
wybierając swym prezesem p. Duniewicza, za- 
stępcą jego dr. Dulębę. Do komisyi tej po- 
wołano dodatkowo pp. Lewickiego i Sawezaka. 

R. dr. Dziędzielewicz zapytał p. prezy- 
denta, kiedy spisany będzie kontrakt z tram- 
wajem elsktryczaym. Doświadczenie poucza, 
iż gmina już nieraz poniosła szkodę wskutek 
późnego spisani: kontraktu. Mówca domaga 
się przeto, aby sprawę tę jaknajprędzej zała- 
twiono. P. prezydent odpowiedział, iż wina 
tego, że kontraktu dotął nie ma, spada na dra 
Popiela, syndyka miejskiego, którego dotą: 
kilkakrotnie o to urgowano; on atoii wyma- 
wiał się chorobą oczu. Wczoraj właśnie dał 
mu p. prezydent ostateczny termin i zażądał 
kategorycznie, aby nsjdalej do 14 dni kon- 
trakt wygotował. Sprawa ta więc wkrótce bę- 
dzie załatwioną. 

Z powodu nagłości spraw stojących na 
porządku tajnego posisdzenia zarządził p. pre- 
zydent posiedzenie poufne, na którem obrado 
wano nad s;rawą suspensyi dwóch funkcyo- 
narynszów magistratu. Rada zatwierdziła za- 
rządzenie p. prezydenta zawieszające w urzędo- 
wabiu starszego inżyniera Ludwika Kamiń- 
skiego i konduktora drogowego Szezudłowskiego 
wskutek podniesionych przeciw nim zarzutom 
przekupstwa. Akta tej sprawy cddano do 
śladztwa_ karno sadowefo. __ 


KRONIKA 
„W à wa © 
Lwów 22 listopada. 

Aresztowania w Warszawie. Zamieszezony 
wczoraj w naszem piśmie ularmujący telegram z 
Berlina o aresztowaniach w Warszawie, oparty jest, 
jak się zdaje, na korespondencyi z Warszawy za- 
mieszczonej onegdej w Dzienniku Poznańskim. Ko- 
respondencya ta opiewa jak następuje: „Prześlado- 
wania rodaków naszych w najświeższym  czasia 
przybrały znowu wielkie rozmiary. Nikt nis wie, 
co jest istotnym powodem nowej krucyaty, ale 
faktem pozostaje, że dzisiaj nikt w Warszawie nie 
jest pewien spokojnego jutra. Szpiegowie męscy i 
żeńscy wkradają się w różnych postaciach do szkół, 
instytucyi publicznych i domów prywatnych, a 
w ubiegłym tygodniu ukąsił ten owad scharakte- 
ryzowany tsk dokładnie w Puszkinowskich „Poe- 
zyach prozą“ najznakom'tszą z wszystkich szkółek 
freblowakich. Sz! óika ta prowadzona przez jednę 
z najinteligantniejszych Warszawianek, która w pe- 
dagogicznym  świecio zyskała stbie rozgłos nie- 
pospolity, a nawet w sferach urzędowych cenioną 


Nie, nie będę krzyczała, bo inni dowiedzieliby 
się! Ale nie zostawiejcie mu broni, bo jeżeli 
ją znów weźmie, oszaleję! Jak on całuje dziec- 
ko! Mnie nie całował tak nigdy! Zdaje mu się, 
że ja nic nie wiem o niej. Wiem już oddawna, 
Że jej na imię Lavinia, i wypytałam zręcznie 
jego matkę. Nie wie nie prawie. Między nimi 
zaszło o wiele więcej, niż jej powiedział; ale 
Go, skoro kocha ją jeszcze tak szalenie? 

Co za męka! Gdy mówi tak w obec ma- 
tki, w obec doktora iub pielęgnujących ją ko- 
biet, zdaje mi się, że mnie rozciągają na tortu- 
rach. Nie patrzę na nikogo; nikt na mnie nie 
patrzy; nigdy z samowiedzą nie zadała mi ta- 
kiego bólu, jaki mi zadaje dziś, bezwiednie. 
Nie przestaje mówić; zdawałoby się, ża pra- 
gnie w ten sposób zrzucić z siebie ciężer swych 
cierpień. 

10 sierpnia. 

Moje dziecko spoczywa w grobie, a Nora 
śpieszy zg niem. Myśli jej obracają się ciągle 
w tem samem kole. Nawet w jękach niewyra- 
źnych powtarza: „Lavinia!“ 

Matka dotąd nis odważyła się zapytać 
mnie inaczej niż spojrzeniem. Odwracam zawsze 
moje. Czuję do matki żal nieprzezwyciężony. 
Ukuła łańcuch, który będą musiał dźwigać do 
śmierci. 

16 sierpnia. 

Lekarze stracili nadzieję uleczenia Nory. 
Wezwali telegrafem inne znakomitości medy- 
czne; wszyscy się naradzają i potrząsają gło- 
wami. Każdemu nowemu przybyszowi trzeba 
od początku opowiadać fatalny wypadek, mó- 
wić, że ja jestem powodem nieszczęścia, — to 
nie do wytrzymania. Sprzedałem konie; nie 
mogłem patrzeć ma nie. A przecież te biedne 
zwierzęta nie są winne! 

Dzisiaj siedziałem w pracowni. Drzwi do 
gabinetu otwarte. Słyszałem matkę mówiącą 
z doktorami najpierw o Norze, którą uważają 
prawie za straconą, potem o mnie. Matka nie- 
pokoi się o moje zdrowie. 

— Chudnie przerażająco, — mówiła. — Ple- 
oy na się pochylają, a włosy;siwieją na skro- 
niach. 


była za talent swój i zasługi położone około roz- | przy sztu:zzem oświetleniu, to też nie ma żadnej 
woju szkolnictwa, ściągnęła na siebie ni ztąd ni | różnicy, ezy się ją zwiełza rano czy wieczorem, 
z owąd podejrzenia rządu. Nasłeno więc dwóch | w dzień pogodny lub słotny. Przyrząd zegarowy po- 
szpiegów w postaci bon zspisujących się na kursa, | rusza obrazy tak, Że widz nie ruszając się z miej- 
a pewnej nocy wpadło kilkunastu żandarmów do | sca, widzi po kolei seryę 50 rozmaitych obrazów, 
mieszkania przełożonej i przewróciło dom cały, szu- | Co tygodnia zmienia się sarya. W tym tygodniu 
kają zakszanych książek itd. Szpiegujące bony nie | zawiera ona widoki z Północnej Ameryki, Najpięk- 
mogły oczywiście nie niebezpieczcego odkryć w in- | niejsze są obrazy przedstawiejące wodospad Niagary 
etytucyi prowadzonej ściśle w duchu legalnym, a | widziany z rozmaitych punktów, w lecie i w zimie. 
rowizya również nie nastręczyła materyału do ża- W poniedziałek rozpoczyna się serya widoków Egi; tu 
dnych oskarżeń. Kto jednakże zna szpiegów rosyj- |i innych krajów Północnej Afryki. Panorama mieści 
skich, komu tajnem nio jest, že kłamstwo stoi tu j się w domu p. Mikulińskiego pod 1. 12 zrzy placu 
na porządku dziennym, ponieważ dobrze jest opła- | Halickim i zwiedząć ją możua codzień do godziny 
canem, ten w przyszłość z trwogą spogląda. 10 wieczorem. 

Przed kilku dniami odbyła się również rewi- Nieprzyjemną wiadomość musimy zakomuni- 
zya po tramwajach. Rozpinano kobiety, przetiząsano | kować mieszkańcom Lwowa. Oto zanosi Się na zna- 
kieszenie przestraszonej publiczności i szukano do- | czne podwyższenia gminnego dodatku do podatku 
kumentów patryotyzmu polskiego. Nadomiar areszto- | domowo-czynszowego. Teraz wynosi on 3, 4i b pra, 
wano kilkadziesiąt osób ze Świata literackiego i | zaś od Nowego Roku ma wyaosić 5, 6 i 7 proc., 
studenckiego, skazując pewzą ezęść na przesiedle- | a odpowiednio oczywiście podrożeją mieszkania. Na 
nie do Rosyi głębokiej, a innych osadzając w cy-|tem jednak nie koniec, To podwyższenie dodatku 
tadeli. Po kilku lub Eilku astu mi:eiącach więzienia | gm'nuego przyniesie miastu 120 tysięcy złr. rocznie, 
wypuszczą ich na wolność, przekorawszy się o bez a wtedy niedobór w budżecie gminnym zredukowany 
podstawności podejrz ń, ale tymezasem biedni | zostanie do skromnej sumki — no! zgadnij ją ła- 
więżalowie utracą stanowisko, a szkód materyal 1ych gkawy czytelniku! — do sumki coś około 800 ty- 
nikt im nie powetuje. To zwyszejn» taktyka tej |sięcy rocznie! Owoż w łonie Rady miejskiej łamią 
„słowiańskiej matki“. j i głowy nad tem, jakim nas uszezęśli vić jeszcze po- 

Na posłuchaniu u Cesarza byli onegdaj radzea | datkiem, by ten niedobó: pokryć. 
ministeryalny p. K. Chłędowski i radzey dworu pp. Sliczna wię? perspektywa rysuje się dla mie- 
Czyszczan i Dziedzicki. | szkańców Lwowa na bieżącą zimę. Mieszkania po- 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł komi- | drożeją, drzewo doszło już do 20 złr. za sąg, a do 
sarza powiatowego dra Władysława hr. Michałow- | 64 centów za cetnar (gdy przed paru miesiącami 
skiego ze Lwowa do Krekowa. sąg koaztował 15 złr., a cetnar 48 cent ), litr kar- 

Konkursa. Rada szolna okręgowa w Sta- |tofli kosztuje 4 ent, gdy dawniej zawsza kosztował 
remmieście rozpiszła z termincm do 25go grudnia |2 ent.; wieprzawiny funt 38 cent., cielęciny 34 tta 
roku bież konkurs ma kilkanaście posad nauczy- | gdy dawniej przeł rokiem, kosztowały po 28 i 26 
cie'skich. — W szpitalu powszechnym w Stanisla- | centów. W wielu restąuracyach pozmniejszaso por- 
wowie opróżnioną jest posada sekundaryusza z „łwą |cye, a w inuych postąpiono szeze:ze: podwyższono 
roczną 400 złr. , cenę każdej potrawy o 5 ct. 

W c. k. państwowej szkole przemysłowej wa Sprostowanie. Ot'zymujamy następujące pi- 
Lwowie ma być cd 1 stycznia 1894 r. utworzczą | smo: „Przedrukowawa w Przeglądzie z dnia 18 bm. 
osada urzędnika kawcelaryjnego z pensyą roczną | ne, 264 z Gazety Przemyskięj wiadomość jakoby 
600 złr. Kanlydaci, chcący się ubiegać o tę poaa- | w Chyrowie nmierało dziennie p» 10 do 12 osób, 
dę, mają podania z dcłączeniem metryki, ostatniego | dalej jakoby każde zasłabnięcie kończyło s'ę śmier- 
świedertwa szkolnego, krótkiego biegu życia włssno- | cią, wreszcie że ludność tamtejsza jest skutkiem te- 
ręcznia napisanego, s Świade twan.i odnośnemi po- | go jakoby zdziesiątkowaną, polega na mylnej infor- 
partego, oddać u portyera szkoły przy ul. Tautval- | ma:yi, Na podstawie dat u'zędowych, zebranych 
nej, najpóżniej do 4 grudnia. , |przez funkcyonujące w (Chyrowie organa rządowe, 

Z uniwersytetu. Pizedwczoraj w Krako ‘18 | mogę zanowzić, że w miejscowotti wspomnianej za- 
w „Collegium novum“ ksiądz d; Ja: Fijsłe: miał | horowało na cholerę od 1 da 1830 listopada r. b. 
odczyt habilitaryjny na temat: „ Działalność usta- | 20 osób, a z tych zmarło osób 12. 
wodawcza biskupów polskich w epoce Reformacji, Stanisław Geppert, kierownik c. k, starostwa 
na podstawie nowych materyałów do historyi usta- | w Staremmieście*, 
wodawstwa syqodalaego w XVI wieku", Prz egent Staraniem Czytelni akademickiaj odbędzie się 
do św. teologii i dr. prawa kanonicznego, paleograf- | w niedzielę duia 26 b. m. usóczysty obchód miekie- 
archiwista Stolicy $w., habilituje się na docenta historyi | wi.zowski w wielkiej sali ratuszowej W skład pio- 
kościelnej na wydzials teologicznym Jagiellońskiego | gramu między innymi wchodzą: śpiew p. Bohusaó- 
uniwersytetu. z wny i p. Didor:, gra na wiolonczeli prof. Sladka, 

P. Sabin Garbusihski otzymał ma uniwersy: | deklamacya p. Sienniskiej, chór „Echa“ itp Czysty 
te.ie Jagiell skim stopień doktora wszach nauk le- | dochód przeznaczony na rzecz Tow. „Szkoły ludo- 
karski"h. wej“. Bilety nabywać możaa w księgarni Głubryno- 

P. Antoni Zoll, rodsm z Krakowa, otrzymał | wicz+ i Schmidta. Ceny miejsc: krzesła pierwszo- 
na uniw. J-giell stopień dra praw. rzędne jo 1 zł, w dalszych rzędach po 60 ct, 

Wiadomości dyecezyalne. G:. kat. dyec'zy: | wstęp na galę 30 ct., galerya 20 ct. 
przemyske: Prezentę na Fawłvkomę w pów. brzo: Ruski komitet wystawowy, który zajmuje się 


zowskim otrzymał ka. Grzego.z Perzyło. — Kano- | gprawą udziału ruskich Towarzystw w wystawie 
nieczrą instytucyę na Piątkowę w pow. dobrom |- | krajowej, odbył onegdaj posiedzenie pod przewodni- 
skim otrzy:nsł ks. Mikołaj Kotecki, — Zarząd ps-|etwem dra D>miana Sawczaka, Postanowiono wy- 


rafii w Michałowica h w pow. drohobyckim powie- | budować pawilon ruskich Towarzystw na obszarze 
wieczono ks. Józifowi Hubickiemu. 200 m, kw. i to ile możności wśród oddziału etno- 
Wybór uzupełniający jednego członka Rady | graficznego. Plan pawilonu wygotował budowniczy 
powiatowej w Rzeszowie, z miasta Rzeszowa, t02-)| p, Lowiński. W wystawie wezmą udział następujące 
pisało Namiestn'etwo na dzień 12go grudnia r, b | Towarzystwa russie: Proświta, Ruska Basida, To- 
Ze stowarzyszeń. Zjednoczesie studentów Po- | warzystwo imianie Szewczenki, Narodna Torhowła, 


m ag n. pore A - : ć == oh- | Zoria, Dnister, Bojan, Klub Rusinek, Towarzystwo 
chód michiewiczowski dma 25 bm, pedigogiUzne, MUCGULIKA SpUiKu, Tuwa:2, vKutoimickia 


Siuby. W kościele OO. Bernardynów we Lwo-| Watra i inne. 
wia pobłogosławiony zostawia dnia 25 bm, o godz - Mistrz śp. Matejko przeł wyjazdem do Karla- 
ni- pół do Smej wiaczo em związek małżeński panny | badu darował prezesowi obywatelskiego komitetu 
Krzimiery Pillerównej z p. Józefem Neumannem. | opiekuńczego Domu akademickiego w Krakowie prof. 

W Zisbłotcach odoył się dnia 16go b. m, ślub | growi Edwardowi Korczyńskiemmu jedenaście rysun- 
panny Olgi Ebarhardównej, córki śp. Kborhardo, by- | ków, według których pod jego kierownictwem wy- 
łego konsula zosyjskiego w Brodach, z p. Julianem | konano zostały obrazy zdobiące aulę politechniki 
Szwedziczim lwowskiej. Ryaunki te przeznaczył Matejko na po- 

Panorama. Ruchixy przedsiębio ca polski p. | większenia funduszu budowy Domu akademickiego, 
Adam Kaczurba urządził w mieście naszem pano- | chcąc z jsdnej strony przyczynić się do rychłego 
ramę tak piękną, jakiej dotychczas jeszsze nie mie | wybudowania Domu akademickiego, a z drugiej stro- 
liśmy. Piześliczne widoki z całego Świata przesu- | ny odwzsjemnić się prof. Korczyńskiemu za długo- 
wają się przed oczyma widza, z+znajamiając go z cu- | letnią opiekę lekarską. 
dami przyrody i z dziełami ręki ludzkiej, Ilaż-to 4 Ks dr. Antoni Kantecki, o którego śmierci 
nieraz czytało się o wodospadzie Niagary, o lasach | donieśliśmy, urodził sią w r. 1847 w Wiełowsi nad 
dziewi zych Ameryki, o ulicy Broadway w Nowym | Prosną, Gimnazyum kończył w Ostrowie, poczem 
Jorku i innych rzeczach godnych widzenia, a jedank | wstąpił do sominaryum duchownego w Poznaniu. 
z tego, co się wyczyt'ło, słabe tylko pojęcia można | Na kapłana wyświęcony został w r. 1871, poczem 
mieć o tem, jek też te wszystkie rzeczy wyglądają | ówczesny arcybiskup Ledóchowski wysłał go na 
w rzeczywistości. W panorumie natomiast widzi się | uniwersytet do Monasteru, gdzie poświęcał się głó- 
je niemal na jawie, to też zwiedzeaie jej jest nie- | wnie filozofii i filologii, Po złożeniu egzaminu do- 
tylko przyjemne, ale i bardzo pużyteczne, esobliwie | ktorskiego, opuścił Monaster, walka bowiem kulturna 
dla młcdzieży szkolnej. Panorama urządzona jest | pozbawiła go dalszych funduszów. Po powrocie do 


AEE OTRA 


— Nic w tem dziwnego. Takie ciosy i bez | dzieciństwa niepojętą słabość do niego. Nie ma 


choroby wystarczają, by wyczerpać siły. 
-— Tak, tem bardziej, że zamyka się w so- 


na to rady. 
Dzisiaj matka chciała wejść do Nory. Ko- 


bie i nie mówi nikomu o wyrzutach, jakiemi bieta, która ją pielęgnuje, powiedziała, że Śpi; 


się dręczy. 

Ach! gdybyż moje siły były całkowicie 
wyczerpane! 

1 września, 

Zyje. To wszysto, co można powiedzieć. 
Przez kilka dni nikt się nie położył. Wydzie- 
reliśmy ją śmierci. Gdy nareszcie oczy jej mnie 
poznały, przemkuął po jej twarzy uśmiech taki 
błogi, ża ukryłem się za firanki. Zdawało się, 
że to uśmiech umarłaj. Zmieniła się do niepo: 
znania. Piękue jej włosy wyszły, policzki za- 
padły. Wygląda jaz stara kobieta. Dzisiaj po- 
głaskała mnie po twarzy swoją przeźroczystą 
dłonią, która spoczywa na kołdrze biała, niby 
płatek lilii. Oczy jej są za duże do jej twarzy, 
sle nie straciły nic ze swej przenikliwości; 
przyómił je tylko smutek., Gdyby wiedzisła, co 


jednakże słyszałam ją mówiącą. Był to dla 
iwnie jakby promień światła, Nora nie kocha 
mojej maiki; znosi ją, bo tak trzeba. Niemniej 
chciałem się upewnić. 

— Matka jest za żywa i za hałaśliwa przy 
tobie? — spytałem później. 

-— Tak, za dużo mówi, za dużo pyta; nie 
pojmuję, gdzie dowisdziała się tego wszystkie- 
go, o co mnie wypytuje. 

Podejrzliwe spojrzenie, skierowane ną mnie, 
towarzyszyło tym słowom Nory. 
gorączce mówi się różne rzeczy, a po- 
tem ci, co je słyszą, chcą wiedzieć ile w nich 
prawdy. 

Nora zerwałą się w łóżku. 

— Ją mówiłam! Com ja mówiła? Na litość, 
coom ja mówiła ? 

— Tylko to, co moża mówić dusza czysta 


mówiłe w ciągu tych długich tygodni! Gdyby | do głębi i tkliwa. 


wiedziała, że oddała mnie na pastwę ciekawo- 


ści ogólnej, że, dzięki jej, byłem publicznie | siebie, 


ćwisrtowany, czułaby się bardzo nieszczęśliwą. 
Dzisiaj wieczór patrzyła na mnie ze lzami 
w oczach, lecz nic nie mówiąc. Serce tylko 
wtedy moża sobie pofolgować, gdy rozum utraci 
nad niem władzę. Teraz znów milczenie staje 
między nami. Nie wyzdrowiejemy nigdy w ten 
sposób. Dla mnie jej spojrzenie jest niemym i 
nieustającym wyrzutem, cd chwili kiedy wiem, 
że nigdy już nie będzie miała dzieci. 

Żadna kara nie mogła być cięższą dla 
mnie, bo śród wszystkich moich cierpień myśl, 
że dom mój zapełni się dzieómi, była mi jedy- 
ną pociechą. Zamek mój pozostanie pusty do- 
póki brat nie odziedziczy go po mnie. Spadek 
ten mu się przyda, bo nie ma nio, mniej, niż 
nio. Już mi się nawet do swych długów nie 
przyznaje; wstyd mu nie pozwala. Dowiadywał 
się u iekarzy o stan Nory i od owego czasu 


Zarayślona patrzyła nieprzytomnie przed 
) to znów zwracała na mnie pytające 
Spojrzenie. W tej chwili $wydawała się starą, 
jakąś starością fantastyczną. 

— Twoja matka chce ciągle mówić o dzie- 
cku... Ja nie ms:gę! — rzekła nareszcie drżą- 
cym głosem. 

— Nie prawdaż? Lepiej nie mówió o swych 

smutkach; znosimy ja cierpliwiej. 
f Nie wiem; może zabliźniłyby się prędzej... 
jak raus pod wpływem kamienia piekielnego. 
Ale nie zawsze mamy odwagę wypalać do ży- 
wego ciała. 

— Są rany, które chcą pozostać nieuleczal- 
nemi; człowiek bałby się pozostać zbyt nieczu- 
łym i zbyt martwym, gdyby ból, jaki one 
sprawiają, nie przypominał mu, że żyje. 

Spojrzała na mnie raz jeszcze, wzrokiem 
ostrym, przenikliwym, jaz gdyby zapuszczała 
we mnie sondę, Wytrzymałem wzrok ten ze 


z jego obejścia wnosióby można, że nietylko | spokojem. 


Haxtroden ale połowa świata już do niego na- 
leży. Jest zresztą faworytem matki. Miała od 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


|nie było reżysera, któryby 


ja pełnił obowiązki nauczycielskie w domn ks, 

| p snostwa Czartoryskich, W roku 1873 wstąpił 
 , redakcyi Kuryera Poznańskiego, w którem to 
mie bronił z wielkim zapałem praw Kcścioła 
ód walki kulturnej, nie spuszczając z oka naszych 
Mw narodowych Całej jego pracy publicystycznej i 
i zywatelskiej przyświecała zawsze gorąca milość 
© Mścioła i Ojczyzny. Oprócz tak wyczerpującej 
| Mey redaktorskiej, brał żywy udział w każdej pa- 
Jotycznej akcyi obywatelskiej; był prezesem ko- 
poznańskiego, 
pracował w wielu pożytecznych 


| pistu wyborczego 


| "Gznych wiecach, 
Mtytucysch. W r. 1890 zamianowany penitencyś- 
| tem przy katedrze gniezneńskiej, opuścił redakcyę. 


przemawiał na 


SOżniej na st .newisku proboszcza w Strzelnie rozwi- 
M także czynność obywatelską, którą przerwała tak 
Ńczesna Śmierć. 

Pogrzeb 5. p. ks. Kanteckiego odbył się one- 
dlaj w Strzelnie, dokąd się udał ks. arcybiskup 
Słąblewski, sam prowadził kondukt 

tzebowy. 

Żniwa tegoroczne w naszym kraju były sto- 
lnkowo najgorsze z całej monarchii, jak to skon- 
łątowano w sprawozdaniu ministeryqym rolnictwa. 
bkutkiem ustawicznych deszczów opóźniły się cne 
Y tym roku znacznie, tak, że w wielu okolicach 
bzy końcu września owies jeszcze nie był  zżęty. 
lbiór pszenicy i żyta ogółem jest gorszy aniżeli 
tedni Byly wprawdzie gdzieniegdzie, zwłaszcza na 
odolu, dobre zbiory, ałe zato nie brakło także 

pełnie złych w Galicyi zachodniej i północnej. 
Owies dał słaby zbiór średni, to samo także owoce 
itrączkowe, która w tym roku dojrzały o wiele 
 Dóżaiej niż zwykle i ucierpiały skutkiem nocnych 
| ta Kertofle dały także słaby średni 
tbiór, a miejscami zupełnie zły. Do tego psują się 
tegoroczne kartofle wielce, gdyż zebrane zostały 
rzeważnis z mokrego gruntu. Lepsze już znacznie 
łą kartofle bukowińskie, Co się tyczy zasiewów 
 wimych, to pogoda z końcem września i w pa- 
żdzierniku sprzyjała imi m yglądają one dosyć dobrze. 

Otwarcie Kółka rolniczego. Dnia 19 b. m. 
Otwarto Kółko rolnicze w dobrach Bobrek, posia- 
dłości księżnej Maryi Ogińskiej w powiecie Chrza- 
lowskim. Proboszcz miejscowy ks. Adam Boro- 
kiecki poświęcił dom na ten cel przeznaczony i za- 
thęcał gorąco włościan, aby Kółko popierali 
| zaprzestali kupować lichych towarów u żydów po 
miasteczkach. Następnie przemówił przewodniczący 
Kółka, Ernest Błuszczykiawiez, leśniczy, na zakoń- 
'©enie zaś p. Miodoński nauczyciel z Gromna i 

przewodniczący tamtejszego Kółka rolniczego, który 

orliwie od czterech lat już w tym kierunku pra- 
tuje, wyjaśnił w swej przemowie, ża Kółko nie ma 
la celu tylko sprzedaży towarów, ale umoralnienie i 
twzłachetnienie włościan przez czytanie pożytecznych 
książek, Członkami zarządu Kółka są: jako prezes 
Ernest Błaszczykiexicz leśniczy, jako wiceprezes 
Maurycy Stern plenipotent dóbr ks, Ogińskiej, jako 
kasyer ks. wikary Jan Kopel, jako sekretarz Mi- 
cha? Miodoński nauczyciel z Gromna, 

Z Sanoka donoszą nam: Kółko dramatyczno- 
muzyczne rozpoczęło przedstawienia w sezonie zi- 
mowym 4-aktową komedyę Przybylskiego „Wicek 
| Wacek“, któr. się tak wyśmienicie udała, że mu- 
Biano następnego dnia t. j. w niedzielę 1go b. m. 

| sztukę powtórzyć, by publiczności, która biletów na 
bierwsze przedstawienie uzyskać już nie zdołała, 
przyjemność widzenia tej sztuki umożebnić, Przez 
dobranie pierwszych sił amatorskich przedstawienia 
te wzniosły się wysoko ponad poziom zwycz jnych 
przedstawień amatorskich, szkoda tylko wielka, że 
kilka niesmacznych 
miejsc komedyi usunął lub zręcznie przerobił. Ama- 
torzy odegrali swe role tak żywo i poprawnie, że 
licznie zgromadzona publiczność ich nawet przy o- 
twartaj scenie hojnymi obdarowywała okląskami, 
| Tylko dobrego wyboru sztuk, a przy tych siłach 
Jak na ostatniem przedstawieniu, spodziewamy się 
w mieście naszem wielu przyjemnych wieczorów. 

Serwilizm polskiej prasy konserwatywnej. 
Przez cely ciąg rzędów hr, Taaffego zarzucał» na- 
Sza praga liberalas naszej prasie konserwatywnej, 
że jest aorwilistyczną, bo nie robi opozycyi gabine- 
towi. Owóż bezstronny sędzia, Ło Kuryer Foznański 
zamieszcza Lastępnjącą słuszną uwagę: 

„Długo koaserwatywuą prasę polską oskarżano 
o zbytnie przymiłanie się do hr. "Taaffego, o zbytnią 
uległość i brak odwzgi w obronie narodowych inte- 
regów. Dzień 10 paźlziernika wykazał, jak czcze 
i kłamliwe były te wyrzuty. Wyka:ał, że publi- 
cystyka konserwatywna popierała gabinet Tuaffego 
nie z jakichś nałogów miniateryalnych, lecz jedynie 
dla tego, ponieważ aż do 10 października mogliśmy 
przypuszczać, że to rząd odpowiedni, konssrwa- 
tywny, umiarkowany, należycie uwzględniający nasze 
interesa narodowe, B przynajmniej nie naruszający 
ich. A wreszcie prosty rozum polityczny nakezuje 
nie obalać gabinetu, dopóki nie mamy pewności, że 


który po- 


| po nim nastanie lepszy. 


~ 


Projekt 10 pażdziernika, który się przedstawił 

jako zamach na naszą historyczną pozycyę (mniejsza 
o to, że był równocześnie zamachem na pozycyą 
wszystkich, dotąd wpływowych czynników pańatwo- 
wych) natychmiast, bez porozumienia się, bez inspi- 
racyi, sprowadził zwrot na całej liuii  konserwaty- 
wnej publicystyki polskiej. Project ten wykazał, 
że — gorszy dla nas gabinet, niż ten, który wniósł 
taką „reformę* wyborczą, jest w  Austryi nie- 
możliwy. 
Ostatecznie nawet gabinet złożony z panów 
Kronawettera, Herolda i Pernerstortera nie mógłby 
zaproponować reformy wyborczej szkodiiwszej ! Lo- 
tem błyskawicy ta świadomość obndziła się W Kra- 
kowie, we Lwowie i w Poznaniu Cała prasa kon- 
serwatywna oświadczyła się przeciwko popieranemu 
dotąd uczciwie, niezależnie, z przekonania, gabineto- 
wi hr. Taaffego, a Koło polskie w Wiedniu za- 
twierdziło ten werdykt roznmnej i przezornej prasy 
konserwatywnej. 

Nie ma złego, coby nie mogło wyjść na do- 
bre! Ów fatalny projekt rządowy z 10 października 
nagle wyjaśnił najdobitniej, na jak wysokim stopniu 
dojrzałości politycznej stanęła poważna prasa polska ; 
w innych społeczeństwach posłowie trochę z góry 
spoglądają na prasę, oskarżają ją nawet, że więcej 
przynosi szkody niż korzyści itd. Ta przykładna, 
zupełna zgoda, która po 10 października zaznaczyła 
się w poglądach konserwatywnej prasy polskiej a 
Koła polskiego (nia wyjmując jego poważnych libe- 
ralnych członków) w przekonywujący sposób do 
wodzi, że u nas o owym dnalizmie nie może być 
mowy.“ 4 

Zamach dynamitowy w Barcelonie. Jeden 
z dziennikarzy hiszpańskich, który wpadł do teatru 
w kilka minut po wybu hu bomby, opowiada co na- 
stępuje: „Wszedłem do teatu „Liceum“ w chw li 
gdy już ucichł huk wybuchu. Większa część lamp 
gazowych pogasła, kilka tylko w górze paliło się 
jeszcze, W pomroku zobaczyłem tuż obok siebie 13 
rząd foteli pogruchotanych zupełnie. Wśród gruzów 
leżała kupa trupów i rannych. Między innymi zoba- 
czyłera kobietę w jasnej, jedwabnej sukni, leżącą 
w kałuży własnej krwi; jej twarz i górna część 
głowy były strasznie pokaleczone. Trochę dalej trup 
innej kobiety, z głową na ramię przechyloną, opie- 
rał sią o mężczyzną elegancko ubranego, a ranio- 
nego śmiertelnie. Opodal leżał nieżywy Francuz, 
którego głowa przedstawiała zbitą masę, krwią zla- 
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ną, a nad pim płakał jego służący, który go do ter- 
tru odprowadził i, jak mi później opowiadał, tylko 
cudem ocalsł od Śmierci. Obaj Francuzi przybyli do 
Barcelony tego samego dnia na kilka godzin przed 
katsstrofą. 

Jeden ze stałych abonentów tentralnych przy- 
szedł na przedstawienie przad rozpoczęciem drugiego 
aktu i zastał swój fotel zajęty przesz jakiegoś jego- 
mościa, który nie chciał mu go ustąpić, zapewnia- 
jąc, że kupił go sobie za drogie pieniądze, Kiedy 
prawny właściciel fotelu przez kilka minut dowodził 
zbyt głośno swojej słuszaości, widzowie wokoło zwró- 
cili jego uwagę, Że się tercet rozpoczyna; wtedy 
zirytowany wyszedł z sali, i udał się z wymówkami 
do kssy, a w tej samej chwili mężczyźnia pozo- 
stałemu na fotelu, którego tak bronił, bomba odcięła 
głowę. 

Sejmik relacyjny. W sobotę w sali Rady 
powiatowej w Bóbrce stawał przed wybor ami poseł 
do Rady państwa prof, Julian Romańczuk. Sejmi- 
kowi przewodniczył ke. Sztohryn. Sala Rady po- 
wiatowej, wypełnioną była po brzegi. Oprócz wło- 
ścian przybyło kilku księży i miejscowych urzędni- 
ków, eraz okoliczna szlachte, a między innymi 
marszałek powiatowy p. Niezabitowati. P, Romań- 
czuk zabrawszy głos podziękował zebranym za liczne 
przybycie na sejmik, a następnie zaczął omawiać 
stanowisko klubu ruskiego w Radzie państwa. 
W pierwszym rzędzie wspomniał o stosunku tego 
klubu do Koła polskiego i uskarżał się, iż Koło 
nigdy w żadnej sprawie nie poparło interesów kluba 
ruskiego. Posłowie ruscy, zdaniem mówcy, daleko 
większą sympatyę niż u Polaków, znaleźli u posłów 
innych narodowoś i, którzy im nigdy nie odmawiali 
swego poparcia i swych podpisów. Najbardziej przy- 
chylnymi dla Rusinów byli posłowie młodoczesey. 

Przekonawszy się, ża same mowy nic w Ra 
dzie państwa nie znaczą, poczęli posłowie ruscy 
upominać się o swoje interesa i wykazywać krzywdy 
za pomocą samoistnych wniosków i interpelacyi. 
Szczególniej interpelacys są ważną rzeczą, gdyż 
rząd musi d ó odpowiedź na sprawy w nich po- 
ruszone. Dawniej posłowie ruszy tego mie robili, 
teraz zaś postawili dwie interpelacye: w sprewie 
emigracyi i obrazy ruskiego duchowieństwa przez 
reskrypt namiestnictwa, oraz uczynili wniosek w 
sprawie reformy wyborczej. 

Ważnem jest postanowienie jak ma klub ruski 
postępować na przyszłość i jaką Rusinom należy 
prowadzić politykę: czy oportunistyczną, utylitarną 
czy też zasadniczą. Zdaniem mówcy Rusini powinni 
wieść politykę zasadniczą w dwóch głównych kie- 
runkach, a mianowicie polityka ich powinna być 
prowadzoną w ducha demokratycznym i powinna 
popierać ideę zupełnego równouprawnienia wszyst- 
kich narodowości, Rusini nie mogą dopuścić, aby 

jeden naród wynosił się porad drugi i innym prze- 
wodził. Powinni zatem iś6 razem z posłami, którzy 
opierają się na zasadach demokratycznych i równo- 
uprawnienia wszystkich narodów. Z Kołem pol- 
skiem więc iść razem nie mogą, bo w niem — zda- 
niem mówcy — przeważa kierunek arystokratyczny. 
To jednak nie wyklucza, żeby w sprawach ogólnie 
kraj cały obchodzących, jak n. p. regulacyi rzek, 
budowy kolei i t. p. Polacy i Rusini nie szli razem. 

W stosunku do rządu powinni Rusini stać na 
stanwiszu interesów narodowych i państwowych 
Powinni zwracać uwagę nie na interosa rządu, lecz 
państwa. Rządy zmieniają się — rzekł mówca — 
a każdy z nich ma swoje specyalne interesy, które 
chce przeprzeć i nieraz rząd idzie przeciw intere- 

som państwa w naszem (iuskiem) pojęciu. Jeśli zaś 
chodzi o konieczne sprawy państwa, to należy po- 
pierać tylko taki rząd, który jest nam (Rusinom) 
przychylny. W przeciwnym razie Rusini powinni 
wystąpić przeciw rządowi nie oglądając się na ża ine 
wz .lędy. 

Mówiąc o dawnym i nowym rządzie zaznaczył 
p. Romańcznk, że dawnego rządu nia należy Żało- 
wać, w nowym zaś nie można pokł dać peinej na- 
dzivi. Jeśli nowe ministeryum koalicyjne wypowie 
w swym programie i dotychczasowy stan m: rodo- 
wego i polityeznego posiadania ma być ut:2y many, 
t- Rusini nie mogą się mna to zgodzić i muszą 
przeciw temu programowi postawić prograiu prze- 
prowadzenia równouprawnienie. 

„Bo wy — wułał p. Romańczuk — my Ru- 
sini pokrzywdzeni nia możemy poprzestać na tem, 
co posiadamy, masimy dobijać się teg, co nam 
się należy, 

Niektórzy w;ływowi członkowie nowego gabi- 
netu — ciągnął dalej mówca — wspominali o tem, 
iż możneby dzć Galicyi w niektórych sprawach 
wyjątkowe stanowiskr, a mówiono o niem w spra- 
wie reformy wyborczej, przedewszystkiom w kwe- 
styi bezpośrednich wyborów z gmiu wiejskich. 
Przeciw temu wyjątkowemu stanowisku Galicyi mu- 
Bieliby zaprotestować nietylko wszyscy ruscy, ala 
wszyscy włościańscy posłowie, a z nim cały ruski 
i polski naród. 

Ni. którzy członkowie koalicyjnego ministeryum 
może będą domagali się rozszerzenia autonomii w 
Galicyi. Autonomia to dobra rzecz, ale w tych kra- 
jach, glzie nie ma przewagi jadnej nerodowości nad 
drugą, jednej wurstwy Indności nad drugą. W prze- 
ciwym razie autonomia wychodzi na niekorzyść 
mniejszości, „Niech będzie u nas przeprowadzone 
zupełne równouprawnienie, niech równe prawa — 
dowodził p. Romańczuk — obowiązują nietylko Ba 
pa, ierze, ale także w praktyce, wtedy cała ludność 
stanie w obronie autonomii. Ale tak, jak dziś spra- 
wy Stoją, musieliby posłowie ruscy i wszyscy ruscy 
patryoci stanowczo wystąpić przeciw jednostronnemu 
rozszerzeniu autonomii musieliby stanąć przed na- 
rodem i wciągnąć go do akeyi. Daremnemi byłyby 
krzyki, że to podburzanie, ono byłoby tylko obroną 
słnsznych praw“. 

Na tem zakończył p. Romańczuk swe poglądy 
na ogólną sytuacyę polityczną, a przystąpił do oma- 
wiania graw, które były przedmiotem obrad w 
Izbie poselskiej. W końcu swej mowy, wspominając 
o ucisku fakalaym, wezwał zebranych, aby podawali 
mu fakta dokładnie i prawdziwie opisane, a on ja 
przedstawi tem, gdzie potrzeba i udowodni, jaka 
się krzywda dzieje biednym włościanom*. 

Po wniesieniu kilku interpelacyi, na które p. 
Romańcznk ku zadowolnieniu zebranych odpowie- 
dział, wieśniak Prybyła postawił wniosek o udzie- 
lenie posłowi wotum zaufania. Przyjęto jednogłośnie 
i odźpiewano na cześć posła „Mnohaja lita“. Na 
tem zebranie zakończono. e 

Pytlasiński we Lwowie. Nie dawniej jak 
przed rokiem wypłynęło u nas nazwisko Pytlasiń- 
skiego. Tymczasem, jak Się dowiadujemy, za granieą 
znane ono było już od daw na. Jako mlodego chłopca 
nagrodzono go kilka razy 78 nadzwyczajną siłę i 
zręczność na konkursach gimnastycznych w Szwaj. 
caryi. W roku 1889 otrzymał w Paryżu złoty me- 
dal, a niezadłago potem na konkursie szkockich 
atletów srebrny krzyż. Odtąd tryamfy polskiego si- 
łacza szły jeden po drugim, W Warszawie, zkąd 
Pytlasińeki jest rodem, za zwycięską walkę z Szwaj- 
carem Basolą obdarzony został złotą gwiazdą, wa 
wrześniu zaś roku bieżącego w hipodromie buda- 
peszteńskim stoczył szaloną walkę z Szampionem 
amerykańskim Antonio Porri i pokonał go. 

Nazwisko Pytlasińskiego nie jest naszym czy- 
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korespondent warszawski kilkakrotnie o nim wspo- 
minał. To też zapewne z wielkiem zainteresowaniem 
przyjmą czytelnicy nasi wiadomość, że p. Pytla iń- 
ski jest we Lwowie i będzie się tu produkował. 
W tym celu w niemieckiem piśmie  /nternationałe 
illustr. Athleten Zeitung ogłosi? Pytlasiński, że wy- 
zywa wszystkich siłaczy niemieckich do walki, a ja- 
ko miejsce spotkania obiera Lwów. Na ta wezwanie 
zgłosił się niejaki Neuman, jeden z nejwybitniej- 
szych atletów niemieckich, iż w tych dniach stania 
we Lwowie, «by zmierzyć Się z Pytlssińskim. Prze- 
bieg walki będzie zatem osromnie interesujący, gdyż 
po obu stronach staną znakomici siłacze Szczegóły 
pod: my wkrótce. 

Z klubu pocztowego. Zebranie towarzyskie, 
p łączone z koncertem urządzone 21 b m. miało 
takie samo powodzenie. jakiem się cieszyły dotych- 
czas urządzane produkcye. P, O:łowskiemu, który 
zełożył „Klub pocztowy* i dyryguje terasz chórem, 
wręczono jako upominek ozdobnie wyko aną batutę. 
Najbliższy wieczorek dany na cele dobroczynne od- 
będzie się 8 grudnia w „Frohsinie*. 

Zmarli. Jen Rawicz Mikułowski, urodzony w r. 
1824 na Wołyniu, umarł dnia 20 listopada w Sie- 
miechowie. 

Stan powietrza. Term. — 1% o godz 8 runo, 
w poł. +- 4° R Bar. 756. Idzie w górą Pogodnie. 

Ofiary. Od X. Y. Z. ze Lwowa ctr ymał śmy 
5 złe. dla „Głodnych Dzieci“. Towarzystwo podago- 
giczne zechce odebrać tę kwotę 

Aforyzmy o kobietach. 

„Mówią, że kobiaty, to róże. Jestem ślepy, 
ale po kolcach poznaję, że tak jest w istocie“. 

Milton 

Z tajemnic budownictwa. 

Mularz I Gdy fundamenty demu już skoń- 
czono, to za tem idzie? 

Mułarz Il. Parter. 

Mułarz I  Głupiśt., 


Pierwszy dług hypo- 
teczny ., 


— a o 


Literatura i Sztuka. 


Koncert Emila Sauer», pianisty, urzą lzony 
staraniem lwowskiego Towarzystwa muzycznego, z6- 
znajomił nas z artystą pierwgzorzęlnym i wytrzy- 
mującym mislo konkureucyę z Paderowskim. Pod 
względem techniki stoją obaj na 1ówni; główną za 
letę gry Piderewskiego stanowi zapał, u Sauera 
pierwsze miejsce zajmuje klasyczny pogląd na prze- 
miot, spokojna gospodarka środkami ekspresywnym:, 
w stanowczym momencie nietfająca się przed naj- 
większą ofiarą sił i uczucia. Z tej -charakterystyki 
wynika, że Bach i Beethoven najlepiej odpowiadają 
usposobieniu artysty. To też faga i prelud Bacha, 
wykonane jako pierwszy numer programu, tudzież 
wielka sonata f-moll Beethovena przykuły uwagę 
słuchucza i utrzymały ją na sobie jak żadne z dzieł 
w dalszym ciągu wykonanych. Zsxłaszcza sonata 
zajaśniała nam w całym blaska awej cudnej wiel- 
kości. Ze szczegółów utkwiło nam w pamięci naj- 
szlachetniejsze, jakie sobie wyobrazić możua, wyko- 
nanie drugiej melodyi w części pierwszej, dzielnie 
stopniowane przeprowadzenie, pełno potęgi powtórze- 
nie głównego tematu, wreszcie »pizod ryeujący się 
nejpłastyczniej, z uwydatnionem f azowaniem bocz- 
nych melodyi. Trzecia waryacya części środkowej i 
rwący jak lawina finał, gdzie znów nie uszło uwadze 
słuchacza genialne akcentowanie koutrspunkte w 
chwili wstąpienia do przeróbzi i kli: dziesiąt koń 
cowych taktów, odegranych w szalonem tempie — 
złożyły sią na wspomnienie nigdy i niczem nie- 
zatarte. 

Pierwszy to raz słyszeliśmy inteligantnego wy- 
konawcę Schumanna. Nachtatiiek ezarował miękko- 
ścią uderzenia, tokkata zajmowała znakomitem od- 
daniem myśli, spowitej do niepoznania w roje stac- 
catowych puchów. 

Z wykonaniem Chopina godzimy s'ę niem:l w 
zu,ełności, co większa twierdzimy, Że „Bolero“ w 
wykonaniu Sauera, to rzecz tryskająca energią i 
humorem, jakiejby i Chopin przyklasnął W baladzia 
raziło zatarcie niemal zupełae ram rytmieznych—co 
dział» się na korzyść nieco za szybkiego wyko- 
nania. 

Prawdziwej przyjemności doznaliśmy, słuchając 
Smetany polki, Rubinsteina pieśń czarowała nas 
swym polotem — Erlkónig i rapsodya Liszta zapo- 
znały nas zs siłą olbrzyma igrającego na odmętach 
tonów, 

Przyjmoweno artystę nad wyraz owacyjnie, co 
zniewoliło go do grani. kiikakrotae nad program. 

Mieczysław Sołtys. 
* Nową komedyę jednoaktową p. t „Kto to?“ 
napisał Edward Lubowssi. i 
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ld a 
Uzęść ekonomiczna. 
Wiedeń 20 listoy:ada. 

(Z) Wszystko wskazuje na to, że będzie- 
my mieli znów paryod gorącej spekulacyi 
zwyżkowej. Jakby na dane hasło zawiesiła 
kontrmina na wszystkich targach swą dzia- 
łalność, a kurs monet złotych, który w piątek 
i sobotę raptownie spadł o 1, proc. trzyma 
się dotychczas na tym poziomie. Powodem 
tego zwrotu jast zapowiedź konwersyi 4'/, pra. 
renty francuskiej, Paryska kontrmina już przez 
gam patryotyzm musi umilknąć, gdyż pierw- 
szym warunkiem powodzenia kon wersyi jesi 
korzystna tendencya na targach pieniężnych, 
berlińska zaś partya zniżkowa nie czuje się 
na siłach prowadzenia kampanii na własną 
rękę, zreszią liczy się oua z tam, że przy 
operacyi tak oibrzymiej jak konwersya renty 
za 6'/, miliarda, zawsze stan qosiadsna się 
zmienia, gdyż wiele osóh, posiadających dziś 
4'/,-procentową rentę francuską, nie skonwer- 
tuje jej, lecz weżmie za nią gotówkę, którą 
ulokuje w innych walorach zagranicznych, da- 
jących większy procent, aniżeli nowa reuta 
francuska. A zatem musi nastać niebawem 
popyt na targach , to też kontrmina nie tylko 
zarzuciła wszystkie sprzedaża in bianco, ele 
poczyna już odkupywaó atakowane osta 
tnimi czssy walory. Kredy.y przeskcczyły 
luż kurs 340. Spskulanci na targu patrzą bar- 
dzo różowo w przyszłcść i spodziewają się, że 
cena złota niebawem jeszcze bardziej się obni- 
Ży, gdyż Węgry nie sprzedały jeszcze swoich 
zapasów zboża. 

Op'ó3z papierów bankowych podniosły się 
dziś tekże przemysłowe i routy. Na targu ber- 
lińskie psnowała dziś wyjątkowo silna tenden- 
oya, ca zawdzięczyć należy temu, że zaufanie 
do walorów meksykańskich znów wróciło, gdyż 
jak mówią, rząd meksykański dostarczył już 
funduszów na wypłatę kuponu styczniowego. 

Z Londynu donoszą, że między tamtej- 
szymi wierzycielami Grecji panuje wielka pa- 
nika skutkiem pogłoski, iż rząd grecki zamie- 
rza wykoneć finansowy zamach stanu. Przed 
kilka laty zaciągnęła Grecya u grupy banków 
londyńskich, na czele której stoi firma Hambro, 
pożyczkę, t z. monopolową i na zabezpieczenie 
regularnej jej amortyzacyi i wypłaty procen- 


telnikom obce, gdyż swojego czasu opisaliśmy szcze- | tów oddała w zastaw dochody ze swoich mo- 
gółowo jego zapasy w Budapeszcie, a nadto nasz' nopolów, a mianowicie monopolu naftowego, 


golsago, wyrobu i sprzedaży kart do grania, 
tudzież wyrobn i sprzedaży zapałek i papieru 
sygaretowago. Obligacyi tej pożyczki jest w 
obiegu za 5%, miliora funtów szterlingów. 
Obecnie grupa banków paryskiek, pod 
przewodnictwem bankiera Ornstsina, zapropo- 
nowała podobno Grecyi udzielenie dodatkowej 
pożyczki, ale pod warunkiem, że rząd grecki 
odbierze Auglikom owe dochody monopolowe 
a odda je w zastaw bankierom francuskim. 
Rząd gracki jeszcze nie dał stanowczej odpo- 
wiedzi, ele podcbno przechyla się ku tej pro- 
pozyeyi, gdyż potrzebujs bardzo pieniędzy. 
W Londynie utrzymują, że w całej tej sprawie 
jest w grze polityks, gdyż finansiści paryscy 
chcą przeciągrąć Grecyę na stronę aliansu 
fraako-rosyjskiego. W ogóle giełda paryska ze- 
czyna być bardzo łaskawą dia państw bałkań- 
skich, dziś n. p. podniosła ona kurs renty serb- 
skiej z 69 na 78'/,. Ostatnie notowania: 
Kredyty auste. 34025, węgierskie 41750, 
Anglobawki 15075, Unissy 258'75, Bankvsreiny 


123:—, Landerbanki 25025 Ludwiki 216— 
Czerniawieckie 260*—, Elbethala —'—, itesia 
papierowa 9410, srebrna 96,90 gusirracka 


złoia 11820 4; anstr. renta wśł. kor. 96-05 
węgiarska złota 11595, 4, węgierska renia 
wal. kor. 98 95 dnkst 5'99, 20-frank3wka 10'08*/4 
marki 12:38, ruble 132'/⁄4 

$ Koncesyę przedwstępią na | rzeprowadze- 
nie trasy normalnotorowej, ewentualnie wązko- 
torowej kolei lokalnej z Ustrzyk dolnych do 
Ustrzyk górnych, z odgałęzieniem do Boberki, 
udzieliło ministerynum handln braciom Ksjeta- 
nowi i Ryszardowi Pizzighelli z Wiednia. 

$ Dyrekcya kolsi państwowych zawiadamia, 
że z dniem dzisiejszyn, przywrócony został 
bezpośredni kurs wozów osobowych przy po- 
ciągach pospiesznych między Wiedniem a Si- 
CZAWĄ. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego). Lwów 22 listopada, 

Mimo zwyżki cen na g eldzie viedeńsk ej — 
ruch u nas Bię nie ożywił Jedynie jęrzmień i owies 
w dobrych jakościa.h znajduje łatwy popyt. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6:30—1'50, Zyto gotowe 550 do 
6:10, Owies obroczny 6:30—6:50, Jęczmień 5.00, 
do 6'£0, Rzepak 1200—1250, Groch 5 50—959, 
Wyka 5.50—6—, B bik 500—560, Kukurudza 
zeszłoroczna 6.10—630, nowa 5:50— 5.70, Chmiel 
za 56 kilo 000:00—000.00, Spirytus 10.000 litr. 
proc. loco stacye kolei 15.——1550, na termin 
13:00—18:50, Anyż 32 00—38400, Siemię konopne 
8 75—9 —, Tymotka 20:00—22'—, Koniczyna 
czerwona 60—65, biała 70—85, szwadzka (0 -- 80. 

S$ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedziat- 
kowy targ przypędzono 4094 sztuk bydła, a 
w tej liczbie z Galicyi 220 sztuk opasowych 
i 118 chudych. Ogółem zatem przypędzono 
o 155 muiej niż w zeszłym tygodniu. Nie 
sprzedano 290 sztuk. 

Płacono: galicyjskie 55 do 65:00 zł, węgierskie 
55—67:00 zl, zinnych krajów koronnych 54 do 
68:00 zł., krowy 20-—31:00 zł, za 100 kilo ży- 
wej wagi. 

Bydło chude od 27 do 8150 zł. za sztukę. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu 

Kraków 21 listopada. 

Z powodu miłego zapotrzebowania miej- 
soowej kousumeyi, hazdel zbożowy na tuiej- 
szym placu, jak był, tak jest cgreniczony i 
podezaa gdy cery lepsaych gaiuaków pszenicy 
i żyta siosunkowo bieźle się trzymają, gorsze, 
mianowicie porośnięte ziarno, weale odbytu nia 
ma, a jożcli ma, to tylko po cenach ponowniejzr- 
dukowanych. Nawet jęczmień 1 owies, które to 
produkła dotychczas poszukiwane były ra wy- 
wóz, cheonie wskutek słabego popytu zs gra- 
nicą, zaczynsją się w cenio ( buiżać. 

Płecone: pszenicą białą 4-80 do 840, czer- 
woma 7:50 da 825, żółtą 450 do 825, żyto 
6:35 do 6'75, jęczmień browamy ©B0 do 8:—, 
na kaszę 544 do 600; owies 6:60 do 725, 
czepak 1275 do 13850 Wszystko za 100 kilogr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


p . 6h 
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Wiedeń 22 listopada. Dochody eu trya- 
ckich kolei państwowych wynosiły w paźlzier- 
nika b. r. o 716227 zł. więcej, aniżeli w paź. 
dzierniku 1892. Ruch osobowy przyniósł do- 
chód o 78815 zł. większy, ruch towerowy zaś 
dał dochód większy o 468'652 sł. Nadwyżka 
dochodów ed 1 stycznia do 31 paźlziernika 
1898 wynosi w porównaniu z tym samym o- 
kresem r. 1892: 4,006.014 zł. Ruch towarowy 
na lnizch zachodnich zwiększył się o 46.416 
tenn, natomiast na liniach galicyjskich zmniej- 
szył sią o 1887 tonn 

Na wczorajszem posiedzenia Rady miej- 
skiej wyprawił inżynier Pzochaska, wypu: 
szczony dopiero niedawno z domu obłąkanych, 
taką samą scenę, jazą wyprawił przed trzema 
laty na posiedzeniu Izby panów. Podezas dy- 
skusyi rzucił on z galeryi do sali kilkaset ar- 
kuszy hektograficznego papieru, na którym 
spisany był jego testament, tudrież rozmaite 
oskarżenia przeciw parlamentowi i władzom 
państwowym. Obłykańca usunięto z galeryi i 
oddano polic;i. 

Wiedeń 22 listopada. Kowmisya dla prawa 
karnego uchwaliła wczoraj cały szereg popra- 
wek do $ 401 proceducy karnej o cdroczeniu 
wykonania kary aresztu lub więzisn'ia z do- 
datkiem p. Pinińskiego, że dłużej jak na jeden 
rok nie wolno odraczać wykonania kary. P. 
Piniński postawił nadto wniosek, ażeby mini- 
strowi sprawiedliwości nie przysługiwało prawo 
zezwalania na odroczenie wykonanie kary, 
wszelako po wyjaśnieniu ministra hr. Schoen- 
borna odrzuciła komisyu ten wniosek, W końcu 
przyjęła kcmisya wniosek p. Zaczka, wedle 
którego prosby wniesione do Cesarza o daro- 
wanie kary w drodza łaski mają w pewnych 
wypadkach skutek odraczający. 

Paryż 22 listupada. Wczoraj odczytał pre- 
zes miaist:'ów Dupuy w obn izba h parlamen- 
tu deklaracyą gabin-tu. W dezlaracyi tej o- 
świadcza się gsbinet przeciw rewizyi konsty- 
tucyi, przeciw oddzielenia Kościoła od pań- 
stwa i pizeciw zmianie obeznego systemu 
wyborczego. Następnie oświadcza gabicet, że 
stareć się będzie energicznie o utrzj maśle 
pubiiczaego spokoju i porządku wewnątrz 
kraju, na zewnątrz zaś bronić będzie praw 
Francyi, utrzymywać będzie dobre między- 
nerodowe stosunki i stać będzie na streży jej 
kolonialnych posiadłości. W końsu wskzazano 
w deklaraoyi na to, jak świetne rezultaty o- 
siągoęła republika, dzięki czemu Francya za- 
jela znów miejsce w pierwszym rzędzie naro- 
dów i uzyskała sympatye, których charakter 
i doniosłosć wyszły tak świetnie na jaw pod- 
cząs uroczystości październikowych, które na 
wiski zostaną w pamięci każdego Francuza. 


PA 
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| Wreszcie żąda gabinet bezzwłocznego oświaąd"“ 
czenia się parlamentu, czy ma zaufanie do 
rządu, czy teź nie. Parlament przyjął tę de- 
klaracyę bardzo przychyłaie. 

Rzym 22 listopada. Bastówka telegrafie 
stów trwa dalej i rozszerza się także na pro- 
wincyę. W Medyolanie bastują wszyscy tele- 
grafiści, a w Wenecyi część ich. Bastujących 
zastąpiono telegrafistami wojskowymi. Powo- 
dem tastówki jest to, że wedle nowego sta- 
tutu orgauizacyjnego tracą urzędnicy telegrafu 
dodatki pięcioletnie. 

Na wczorajszej radzie ministrów uchwa- 
lono powołać do służhy wszystkich telegrafi- 
stów wojskowych, bastującym urzędnikom wy- 
toczyć śledztwo dyscyplinarne, a przywódzców 
zmowy oddalić ze służby. 

Wiedeń 22 listopada. Na przedmieściu 
Hsrnals odbyło sią wczoraj zgromadzenie ro- 
botników, na którem uchwalono w zasadzie 
dążyć przez powszechną Dbastówkę do osią- 
gnięcia powszechnego prawa glosowania. 

Berlin 22 listopada. Do Vossische Ztg. do- 
noszą z Warszawy, iż stan zdrowia Hurki 
znacznie się pogorszył. Lskarze uznają stan 
ten za bardz» niebezpieczny; prawdopodobnie 
badą musieli przystąpić do amputacyi nogi. 

Genua 22 listopada. Bastówka urzędników 
tslegraficznych już się tu skończyła. 

Lonsyn 22 listopada. Do Timesu donoszą 
z Teheranu, iż trzęsienie ziemi zniszczyło do 
szczętu miasta Medżed i Kaszan. W gruzach 
zginęło wisla ludzi. 
= 

rrzwiechai do Lwrpwa 

dnia 22 hstopada 1898. 


HOTEL ŻORZA. L. Horodysti z Tłusteńkiego, 
K Stein z Hoszowa. B. Studziński z Tarnopola. R. 
Malecki z Bielska. Br. L. Wattmaan z Rudy. E, 
Lanies ann z Wiednia. j 

HOTEL FRANCUSKI. M. Janicki ze Ścianki, 
B Ujejski ze Suzelisk. T. Ujejski z Lubszy. E. Du- 
dzińgki z Kı marna. F. Platner z Białej H. Lauter- 
bach z Wrvcłiwia. A Sommerstein z Tarnopola S, 
Tworkowski z Eowenir. S, Mroszkowski z Tarno- 
pola. T. Waydowski z Bóbrki. J Pollak z OJessy. 
W. Barmberzar z Wiednia, Dre. B. Feingold z Ra- 
dowie. L. Schauer z Radowie. C. Lauterbach z Bu- 
tyn. 
A HOTEL VICTORIA. E. Pollak z Wiednia. 
Fr. Hromadka ze Smorzewa. K., Nesbarh z Lems. 
S. Swiekło z Olessy. H. Gru o z Odessy. Dr. J. 
Rosner z Biały, W. Schlesinger, E. Rost i A, Wolf 
z Białej. 
"z aan T LATY „a Am OCHA TACE TK ieii A _ 
IWadesilane. 


Rubryka te nia pochodzi od Reńakcyi, nie bierze też 
gielna za wią Badriej odpowiedzialności, 


NA 


Zmiana pomieszkania. 


Dr. Józef Wernicki 


lekarz chorób wewnętrznych 


przeniósł sie na dawne swe pomieszkanie przy ulicy 
© Mickiewicza l. 3 (na dole). 
Ordynuje od 3—4 popołudniu. 


3 Specyalista shorób skórnych i weneryczaych 
Dr Stanisław Sochanik 


b. lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
profesora Langa w Wiedniu. 


mieszka plac Bernardyński 1. 15 I. piętro. Ordynuje od 
godz. 11—12 i od 3—5. 2521 


Powrócił 


Dr. Stan:sław Dekański 


specyalista w chorobach nerwowych i 
renmatycznych. 


Ord. od 3—5 ul. Pańska 6 parter. 
Ki. JONASZ 


dom baskowy 3 kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 8, 
og kapuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dzienny m. 
EIRO M ESES 
i na losy państw. z r. 1864 po 5 zł. wraz ze stem- 
plem (promesy na połówki tych losów po 3 złr. (wraz 
ze stemplam). UCiągnienie 1 grudnia r. b. Główna 
wygrana 300.000, względnie 150.000 koron. 
Uprasza sie o łaskawa wczesne zamówienia gdyż 
ua 2 dai przed ciagnieniem odnośne zlecenia x powodu 
wyczerpsni: zapasu, ne mogłyby być wykonywane. 
Przy zamówieniach z prowincyi uprasza sig o dołą- 
czeuia 20 et. na portorynm. 


Na los z kupiony w tym kantorza padła 
główne wygrana w kwocie 50.000. 


Rok załężenia 1853. 


FY(JĘ nt P 1 : A 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
su dom bankowy i kantor wymiany Wug | 
we Lwowie, kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 
wartościowe. 
Promesy na losy państwowe z roku 1864 do 
ciągnienia 1 Grudnia b. r. po zł. 5 wraz ze stem- 
plem. (Główna wygrana 300.000 koron), na połówki 
tych losów po złr. 8 wraz ze stemplem. Główna 
wygrana 150.000 koron. b 
| Wydawnictwo garety losowań Nadzieja 
Prenumerata roczna zł. 1'50, na prowincyi zł. 1:80. | 
| e—a 


TA” GQ" PAK TE R E 


Lwów dnia 22 lstopada. (Z Izby handlowej). 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 
200 zł. m. k. 215— do 218: -. Kolej Lwuw.-Czern. Jasska 
po 200 zł, w. a. 258— do 261—. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a, 370*-- do 380—. 

Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. gal, 
50, losow. w 40 lat, 100: — do 10170, 5%, z 10%, prem. 
109-70 do 11040, 4'|,9j, los. w 50 lat. 9980 do 10050. 
Banku krajowego 4,7, los. w 51 lat. 100:50 do 101.20. 
Banku krajowego 4°", los. w 57 lat. 97:80 do 98.—, Tow. 
kredyt gal. ziemsk. 4”, (IL emisya) 98:30 do 99—, 4*|, 
los. w 41%, lat. 98.— do 9870, 4° los. w 56 latach 98: — 
do 98-70. 4*,*|, los. w 52 lat. 9930 do 100.50. 

Obligi za 100 zł: Galic, funduszu propinacyjnego 
40), 9620 do 9690. Bukow. funduszu propinacyjnego 59], 
102:25 do —'—. Kom. banku krajowego 5%, w. a. II. em. 
10225 do ——, Pożyczki krajowej 6°, 106— do ——, 
4'! ©, 400—do10070 4°, zroku1891 9580 do 9650 495 
z roku 1893 96— śe: 70. 

Miomety. Dukat cesarski 5'91 do 6-01- = 
dor ten n 1010. Półimperyał 10:20 do POM 
rosyjski srebrny czy papiero 1.31: — Bo 10 ć 
Jek niemieckich 61:30 s 6140. e w 
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„Wiedeń dnia 21 listop. (godz. 12 w połudn.) 
Kredyty 340.87, kred. węgierskie 417.—, Angiob. 
15420, Uniony 254,25, Bankvereiny 123-75, Län- 
derbanki 249.90, Akoye tytoniowa 201,—, Staata- 
bahny 304,—, Lombardy 103.25, Klbethale 238.75 
Renta papierowa 97.17, Rente węg. 4/5, kor. 98.9,5 
Renta węg. złota 40/, 116.—, Alpiny 45,40, Marki 
61.72, Losy tur. 49.45, 


— kynek liczba 33 


poleca się. 


-~ 


23) 
BLADA DYANA. 


POWIEŚC 


przez 
JULIUSZA MARY. 


(Ciąg dalszy), 
— Więc nie pomyślałeś o swej 
— Byłem zbyt nieszczęśliwym, 
brakowało. 


— Niestety! mój biedny Janie, przewidzia- 
Bo widzisz, należy zawsze 


łam to wszystko. 


wierzyć w przyrodę gdy przemawia. 
mi to powiedział i burze i chmury i sowy i 
duchy i wszystko, co posiada pewna znaczenie, 
wszystko co przepowiada przyszłosć, dało do 


zrozumienia starej Cecylii, że ta 
rya przyniesie ci nieszczęście. 


nad wami... Ona zmarłą... Oby 


przyjął jej uczciwą, sziachetną duszę... | 
podczas, gdy on łkał ze wzruszenia, ona 

uklękła, podniosła złożone ręce i oczy ku usia- 

nemu gwiazdami niebu i modliła się z pia- 


czem. Powstawszy zapytała : 


— Cóż teraz uczynisz, moje biedne dziecko ? 


— Nie wiem, matko, nie wiem 


— Jeżeli jeszcze raz zapomnisz o mnie, to 
myśl o F.lipie, swym synu. Jesteś ojesm, nie 


masz więc prawa rozporządzać swe 
— Jutro powiem ci co uczynię, 


— Jatro? Dla czegóż nie dzisiaj? 
Dziś nie nie wiem jeszcze. 


— Jutro. 
Nie śmiała nalegać więcej. 


Udali się do położonej w górach oberży, | 


gdzie przepędzili noc. 


Następnego dnia Jan rzekł do Cecylii: 


— Czekaj tu na mnie matko. 
czorem. 


— (zy możesz mi powiedzieć dokąd idziesz ? 


zapytała zaniepokcjona. 


$a- Pole 


brobue ogłoszenia zwykłym 
drasiem 1,, ct, od wyraza tłu- 
stym zaś drukiem 3 ct. 
jm YW PEACE 


ISPORT! 


Najlepsze papierki oygarotowe 
żeczkac 


w kaiz- 
4310 
Gatanek bibułki dotąd miebywały: 
Coma książecaki 5 et. 
Do nabycia w skiepach: 

3 W. NIEMOJOWSAICGE 
Teatralna 3. 
Jagiellońska ô. 

w Krakowie 5ukionuiya 26, 
gras wo wwcystkich sNAJZLIEJ6LZOM i: 2 
Hazh i trafizach. 

Dprzedkz buriowaj ulas =yzylką ns 
pzowinzyę uskatecznia Zyurząd Te 
prykiętniez miekiejemy ci 


3.,%. Niemojuwsniego 
wów, Hetmańska %4, orax . wisżak 
kółek roliczych w Mrakowie. 

SYS m6 Wo GE 01 wr z 

Egzaminowana akuszerka 

przyjmuje pod dyskrecyą panie na 

wiki i mieszkanie, ul. Asademicka 26. y 
Legawiec, suka czystej angielskiej 

rasy, tesowania, w drugim roam do ma- 

bycia. L. 5. B. Bursztyn. __ 2949 4-4 
Frzyjmę zielnego i uezciwego eko- 

norma. zgłaszać się należy i oapisy świa 

dectw przesyłać do T. Cybulskiego w Hu- 

mniskąch p. Grabownica. 2963 3-3 

" Fortrety pastelowe |kolorowane) 

po 20 złr. Portrety kredk we czarne) po 

lv złr. Artystycznie wykonczone z zupeł- 

Rem podobieństwem wykonane w kraju 

poleca Jan Bromilski, skład przyborów 

do piwania 1 rysowania we Lwowie, Wy- 
starczy nadesłać fotografie z dokładnym 

opisem. 2404 15? 
Do sprzedania willa piętrowa 

blisko miasta pofożonu, w najlepszym sta- 

nie. Szczegóły blisze w biurze adwokata 

Dra Tabaczyńskiego Akademicka 8. Pośre: 

dnictwo wykl. czone. 2625 8-15 

wiece żelazne Moeidingera utrzymuje 
na składzie Arnold Werner Lwów, 

ulica Sobieskiego 3. 2558 4-12 
Fotrzebuję zaraz <ioinego Ogro- 

dnika bezdziernego do Zakładu na Mie 

dziusiu w Szczawmcy. Dr. Kołaczkowski 

w Nowym Sączu. 2884 3-3 
Ekspedytorka i telegrafistka po- 

szukuje zara: poszdy. J. M. post 1estante 

Przemyśl 2925 4.4 

Berlińskie wonopany, he:oph ny 
etc. na raty. Stanisław Horszows:i Lwó . 
Ulustrowane cenniki gratis, = 

Magister farm cyi rusynoaany, z 6 
leciem, znajdzie umieszczenie w aptece 
we Lwowie, Zgłoszenia przyjm je : acho 

wicz, Pańska 31. 2983 1-2 
Leśniczy z egzaminem ni.szym 

należytą prakt, ką, poszukuje posedy od 

Nowego roku. Intormacye udzieli Towa. 

rzystwo wzajemnej pomocy Oficyalistów, 

Lwów, Chvrąż zyzna. 49/5 1-3 


Kniolsskai ue gimnasty ki 


w wadze 25, «0 : 35 ko. sztuka po ct. ©5 
za 1 ko poleca 


ws Lwowia: 
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mi mhap? p” we a j 7 
PRZEGLĄD . dzia 28 listopada 1893 


— 


na modlitwie. Jan rzeczywiście udał się do; o mojem istnieniu. 

sędziego śledczego. | — Mów pan.. Nigdy nie uważałem pana za 
P. Montaiglon zdziwił się niezmiernie, gdy | pospolitego przestępcę. A dziś widzę pana tak 

zaauonsowaąno mu wizytę Bernarda. Domyślił | nieszczęśliwym, iż czuję dla niego prawdziwą 

się odrazu, że dowie się rzeczy ważnej, może | sympatyę. 

całej prawdy o tym procesie, której napróżno | — Dziękują panu serdecznie. 

poszukiwał. — Jakiej więc rady żądasz pan? 


cych wybrzeży morskich. 
łoby mnie... 


bą.. zwłaszcza gdy widzę 


matce ? — Panie — rzekł Bernard, wszedłszy do jego | — Wezoraj moja biedna matka pytała mnie, | czy zobaczę cię jeszcze kiedy. 
sił mi już | gabinetu — czy mogę panu zaufać, t. j. zwró- | co uczynię z sobą? Otóż przychodzę panu o- Usiłował uspokoić ją 
odrzekła mu: 


cić się do człowieka, będąc pewnym, że urzę- | świadczyć, że jestem zmęczony życiem.. że 


jeszcze. 


T; 
Powrót. 

Od czasa opowiedzianych wyżej wypad- 
ków, do chwili, w której rozp:czynamy nasze 
opowiadanie, upłynęło lat ośmnaście. d 

— Będę żył dla nich! — powiedział sobie 
Bartoli, opuszczając sędziego śledczego. 

I postanowił poświęcić + całe życie swoje | 
pracy, dla zapewnienia w przyszłośoi bytu nie-  zawodzące na moim dachu. 
tylko swemu synowi Filipowi, lecz i dzieciom ducha, zstępującego na nizi 


m życiem. 
wiedzenia rzecz ważbą. 


— Radziłam się chmu: 


Wróeę wie- 


Ameryki. Chcieł zabrać z sobą swą matkę, leoz | już nie będzie... 

nie zgodziła się. | oszukują mnie... 
— Nie mogę jechać, nie mam sil... Wkróżśce bezpieczeństwa grozić ci ki 

po przybyciu, zapragnęłabym powracać, albo | wiedziały mi... 

umarłabym z tęsknoty. Zanad.o przyzwyczai- : 


— mW A p m A A PET A AOC PATA WA — n 


bondei win Tard w ka. Stadtnatllere. 
TEZA ZEISS | PR TRXXAKERIONNOOCEKKAMRK 
Nowości z konfekcyi damskiej 
MATERYE wełniane i jedwabne 


ye 


Ka iaig rysia ~ 


Ostrzeżenie 


przed oszuż ującym ajentem 


da na suknie damskie w wielkim wyborze i najtaniej 
| 05. poleca 

a: KĘ się na REZ sj e dodaje, i ir kg i: T. Publicz z 4 
ności, że w Galicyj migdy nie miałem wsp. ka ani , dalej że| + M e 7 S h w 
zlecenia na po: trety olejne, które dawniejszy mój ajent Boos Władysław od ae y Bar ag az yn C a ero 
1893 dla wej firmy odbierał nie doszły do mego posiadania i P., T. zamawiający 


: 
; 
; 
; 


od oszusta Boosa tylko o zadatek oszukani zostal. 

. . Badzę P. T. interesentom, którzy od czerwca 1893 do dziś Boosowi zamó 
wienia porobili natychmiast w najbliższym sądzie skargę wnieść, przedłożyć karty 
zamó »ienia, widoczne falsyf.katy i tych posyłek i obrasów, które nie idą wprost 
z Pragi od mojej firmy nie przyjąć jeżeli nie tylko zadatku stracić nie chcą ale i 
wszystko, co sapłaca stracić. 

Ci P. T. zamawiający, którzy zlecenie u mnie wprost odnowia, zechcą mi 
przysłeć fotografię i opis kolorów -- dalej donieść eo i za jaka cenę zamówili — 
a otrsymają w tym wypadka zamówione portrety wprost odemnie a nadto zwrócę 
każdemu złożony Włudysławori Boosowi zadatek — 6 ile takowy zwykłej umowy 
nie przekracza. 


sS. A. Weiseustein 


wə Lwowie ul. Karola Ludwika l. 3. 28i2 2-8 
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SKŁAD FABRYCZNY 
e. k. uprzyw. fabryi 
światowej sławy 


w BERNDORF 
aage 
INaczynia 


stolowei deserowe 
re srebra chińskiego i alpaki 


INA CZY PELI A. 


kuchenne z czystege niklu 
z porgozeniem długoletziej trwałości 
puleca 


6. A Christiana Następca 


ZAKU łem 


po 
A. Mańkowskim 
wszystkie stare wina 
węgiorakis, francuskie, tan- 
skie, hiszpańskie — praw- 
dziwa komaki— ruGiy,a'a- 
ki miody ro mat e, kwo- 
ry, ualewki, rozolisy, wód- 
ki, octy franiuskie i p. 
Sprzedaję takowe 30 zoa- 
cznie znitonych cenach w 
mois bandia wa Lwowie 


Z.kład artystyczny, specyalnie dla wykonania poitretów elejnych 
*e le totograf:i 


tylko Praga, Heinrichsgasse 37. 


Szkoła fraacuskiego 
. itoju org. metody 


i Worth'a | JOL przy ul śśrakowskiej |. 11. 
i 1 pracownia | W. BILIŃSKI Karol Bayer. 
sukień i okryć we iwo”je ulica fietmaśzia |. 2. 
damskich, fasęc | 
od złr. 8. CS EN a a 
i Dobrodziejstwo dla chorych | Jan Ihnatewricz 
— SS= —— ==>] KARPACKIE ZIÓŁKA pia OE 


najprzedniejszs kadzidła wyszcze 


PR PR r A PREZ PRTG PT R pp . 28 3 
© OOCJOOGOOOCM ) bardzo _skuteome przeciw katarom, nione Ioznemi mydalami zasługi. 
DONIESIENIE. kasziom, chrypce, chorobom „ pac rach go, 60 m i fe pie KE 


piue itd. Każdy sto próbowsł, nid może 
'|się dość narhwalić znakomitego skntku 
moich prawdziwych ziółek. Ustrze- 
gam że fał zywe ziółka nie noszą mego 
nazwiska. 
Apteka Bidorowicza w Kołomyi. 
Jarpackie ziółka są dla mne jedynem 


KADZIDŁO KRÓLEWSKIE składa się x 
k.atów, żywic i balsamów wydzielajs- 
coch nadawycaaj przyjemną woż, pèrie 
ukł pn4 ic. pudelko gu 45 ci. 150c. 

BADZIDŁO SULTANS płyame, polewa 
się na rozżarzoną blacuę, wyt marza przy- 
jemny i bardzo poszukiwany vapuch fia- 


Gruntownie odnowiona 
ui BUY LICA IA 
FRANCISZKA HEXLA 


znał ź : 5 lek -rsrwem itd. PETA CYA 
przy ulicy Teatralnej l. 24 we Lwowie. F. Longchamps. Megyes (Siedmiogród) aaa A CO SG żynne, przy- 
Najprzeduiejsza kawa, herbata, czaj, poncz, czekolada, wszelkie Panskie ziółka bardzo skuteczne. jorwaa i delikatna woń tego Kadzia (a 


Iwanicki, poczmistrz Cucyłów. 

Ibr Karpathenthee wirt vorzdglich. 
Jos. Richter Wien Herrengas 18. 
Pańskie ziółka wyleczyły mn e zupełnie. 


daje się bardzo do załonów i budoasów 
asusa pół 1. --'50 ct, 
KADZIDŁO SOSNOWE kto chce mieć 
zdrowe powietrze lasów sspilkowych w 


trunki pierwszej jakości 


z Czytelnia wyposażona pism:mi turajowemi i 
zagranicznemi 


Swiatlo Auera. 


s ——ò 


Pioir Chrząstuwski 


hands] żelazny we * wowia. plac Kapitul- 


i bl ny £ (naprzeciw Katedry. 


AREN cor" WEZS io 


AMANIN 


Mam zaszczyt wwialomić, że 
rozwiązawszy kontrażt monopolo- 
wy o sprzedaż wod mi erlnych 
z firsa Mąttomiego, wodę ze 
zdrojów Józeti y i Magdaleny 
powi rzam nadal głównym siła- 
dom W Wp  Mendrochowicza, 
Masolasza, Jollesa i "v einteba+wo 
Lwowie, oraz apizkom 1 Łaudiom 
wód La prowiucyj. 

Główuym składem dla í ząstko- 
wej sprzedaż; zawiałue *%y. H 
Zeilcer w Starym Sączu, 

Dzierżawca zakładn 


F. Wisniewsk . 


SKŁAD KAWY 1711 


Artura Kościdkiago 
pod godłem „SYRIUSZ” 
we Lwow:e, ulica Ossolińskich 1. il wero 
także z ulicy Cichej poleca tylzo Lajl sp 
ze gituniń po censch hartowaych. 
Ceylon, Mekką I Anmerysadską. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Znany łaskawej P. T. Publiczności od lat pietnastu z rzetelności Karol Walder, Low ód, Hetmańcka. aalosie, iv rozpziajsc z 
a zarazem z posiadania wybornych artykułów kawiavnianych, mam na- Sk zypce | skład i wypożyczalnia Ce mo RE O end" 
dzieję pozyskania nadal łaskewych względów. F H ny nak muen za, 80 KADZIDŁO ANTIMIAŻMATYCZNE jet 
2966 2-8 Z wysokim poważaniem Framciszek Hiexel oriepany | v E * ist. sj ai Ri zdszróweanem Środkiem w tych wszyst- 
Pianina SU TACIE; h razach, gdy tdi dwietrzenia po- 
e Š i ia |© czymnych za dostar: zo MS po in pk 
SOCGOCGOOOGOOOCXIOOOOGOO>OCOOKW Harmonia m wyborne a tanieinstru | eE W pien Rae 
a > J ak 5 kj da wi ać ri kę 3 rotwijania sie chorob nagwiunych, fwkou 
= Mek onmi | oeaio eaae was, Bala i 
; 5 cab RWE ZADZIDŁO w PALIERKACH przez o- 
Cyiry lp. | fabryki Wiesego piżej. coć grzanie otszymaje Mit barzo przyjemny 


abrycznyob. rasy do 


b opi« wania. aajach, piska zawiarająca tado AŻ Ct. 


ia ct. 


sapach, pudó.ko Bu ct. 

KAVZIGŁU BALOWUWE  zżywu się za 
powocą 10zpylacza, duje Diidzo przy: 
jeńną t zdrowy wos, odawieża i oczysz- 
cza powietroe, trakon po 50 ut. i 6.. 

TROCICZKI CZERWONE i CZARNE przy 
paleniu wydzciają przyjemną wOŃ pa- 
kisty po 2, 4, 5 ilu ct., padełko po 16, 
25 ct i bu. i 

TRUGIOZKI DESINFEKCYJNE znakomi- 
cie i radykawie o.xySZczają poWiut.za 
tax w mieszkaniacu Jak i KOCyca. Zuch 
pudło 1U ct. v 

Nabye można we Lwowie w sklepach nia 

nych : ml. Kope nika l di u Haucka i, 

w Kralto fio Saukienatwa l 2 , w Uzecniów 

cach Rynek 1. 2, waż We wsusctkich pier 


BIELIZNĘ 


męską i dziecinną 


poleca najt niej 


ANTONI GUDIENS 


handel płócień bielizny i pościeli 


Lwów, plac Macjacki 1. 8 


Jackxon Haines nie ni 


i e nizlowane para złr. 5. Jaczson Haines niklo- 
wane para zir. 6. Jackson Haines niklowane, model z Grazu para złr. 7. 
£yżwy żelazue z rzemykami para złr. 1. Para pasków do Halifax ct. 30 


Rea 


łam się do naszch gór... Ja potrzebuję wiatru 
dmącego wśród szczytów Incudiny i orzeźwiają- 


Wolę pozostań tutaj... 
straszną będzie dla mnie rzeczą rozstać się z to- 


zrozpaczonym. Jestem już. starą i nie wiem, 


ze wszystkich stron, wiatrami. Pozostawało jej 
zaledwie kilka chwil życia. Spostrzegłszy go, 
uniosła się ma pościeli z trudnością. 

— Dziękuję ci, żeś przybył. Mam ci do po- 


Nabrała tchu i mówiła dalej: 


Widziałam z których stron, w pewne dni, zry- 
wają się burze.. Słyszałam sowy i puszczyki 


tej, którą tak kochał. Wkrótce też. odjechał do tich wszystkich, cv stanie sią z tobą, gdy mnie 
One wiedzą, że im ufwia i nie 
Chciałam wiedzieć, jakie nie- 


— Matko! — przerwał jej Jan, bojąc się, by 


I PW A PEZET AT YYY oa r a 


w © 


Jabłka w cieście kruchem lub fran- 
cuskiem, Szarlotki z jabłek, Bliny itp. 


A Sidorowicz = Komy. Ka DALO INDYJSKIG w TASIEMAACH 
FU FET TEWETEWIESPICHOJ Z STY wydziela bərdzo przyjemny dłagowwaie' 


w 


ommna Z NAA EA = epa na. ORT WR A 


nie utrudziła się mową. 
— Nie przerywaj... odpowiedziały mi: 
„Serce stanie się powodem zguby tw 
syna. Niech strzeże się Antonia!* 
— Antenia! — zawołał Jan zdziwiony. 
— Najstarszego dziecka Maryi... Waudzia: 
go u Christianich i zauważyłam, iż posi 
oczy matki. Marya miała złe oczy. Strzeż się, 
Zarzuciła ramiona na szyję syna, uścisn 
po raz ostatni i skonała. 


ycie miejskie zabi- 
A jednak 


cię tak smutnym i 


rieszczotami, lecz 


daik nie uozyni ze słów moich użytku ? pragnę śmierci... aby uwolnić się od wspomnień, — Przyrzekam zawiadomić cię, skoro tylko * i 
— Możasz pan zaufać, ale pod jednym wa- | wyrzutów sumienia i rozpaczy. Ale lękam się, | uczująę, że siły me słabną. Lecz z kolei przy- s hę 
Potok | runkiem. | by śmierć moja nie była nowym błędem.. Co | rzekanij mi, że bez zwłoki przybędziesz natych- Dziesi Maryi przebywały u Christiani 
— Jakim? pan mi radzisz uczynićż TTE miast i przyjmiesz ostatnie moje tohnionie. Jan więc był o nie spokojny. 
— Że wyznanie, jakie masz pan uczynić, niej — Naprzód — odrzekł powoli sędzia — dla Rozstali się. Bartoli z dzieckiem na ręku Po powrocie do Ameryki, z całym zaj 
ob.iąży sumienia urzędnika. pańskiej matki i syna, następnie przez wzgląd | siadł na statek parowy. Stara Cecylia długi | łem zabrał się do pracy. Wszystko mu się m 
biedna Ma- | — Nie. Uczuje pan tylko litosó dla wszyst- | na dzieci tej, któ.ą tak pan kochałeś; prz:z | czas stała na wybrzeżu gz «zaczerwienione mi | wało. Potrzebował tylko sformułować jakie | 
Śmierć krążyła | kich, którzy mieli udział w tym dramacie. wzgląd na te dwie biedne dziewczynki Klarę | oczpma od łez, spływających po pokrytej | czenie, by stało się ono rzeczywitością. Obj, 
Bóg dobry| — A jeżeli sprawiedliwość będzie musiała ji Dyanę, orsz Antonia, pozostałych w nędzy, | zmarszczkumi twarzy. szy zarząd kopalai węgla w Pensylwar 
wystąpić ? bez opieki i rodziny, skazuję pana na Życie... x wkrótce zwrócił na siebie powszechną uwa 
— Sprawiedliwość nie nie będzie miała do Młody człowiek pzchyli głowę i szepnął: r l swą inteligencyą. Jego roztropność, rady, y 
czynienia tam, gdzie nie było zbrodni. — Więc dobrze... będę Żył. Przoz lat ośmnaście „Jen jeden raz tylko | glądy były nieocenione. Stał się konieczny 
— W takim razie słucham pana. bi odwiedził Fraucyą i to na wezwanie umierają- | Z dyrektora został wspólnikiem. Pracował d 
Wtedy, nie opuszczając żadnego ważniej- CZĘSĆ DRUGA. cej matki. lej z zaciskłością, i 
szego szczegółu, Jan ze łzami opowiedział swą Rozkosz kochania. Zastał ją na łożi, w chacie, wstrząsanej Syu jego Filip, po ukończeniu nauk w É 


ladelfii, wyprawiony zestal do Francyi i wst. 
pił do szkoły politechnicznej. Po wyjściu z ni 
z cdznaczeniera, wybrał karysrę inżyniera 
przybył na kilka miesięcy do Pittsburga, gdz 
przebywał jego ojciec. l 
Wtedy to Jan zawiadomił go o swem p 
stanowieniu powrotu do Fran'yi. i 
Uregulował swe interesa i skapitalizowa 
majątek. Był oniogromny. Przez czas pobyt 
w Ameryce, Bartoli czynił wiele dobrego 
seski ludzi uratował od nędzy. Obeanie zapri, 
gnal urzeczywistnić swe marzenia, zbliżyć d 
do dzieci Maryi i zapewnić im szczęście, jeżć 
liby zależało ono od jego woli i majątku, 


przepływających... 


Spotkałam z 
nę... 1 ZApyiy w ami 
edyś będą... 1 odpo 


| 


pac OAM W A DRAWA A Z WR A EE 


w i e. TBS 

"1 | Alkin Krajewssi 
Wiedeń, IV Wiedener Hauptstr:sse 5" 
Pierwszy polski dom komisowy 


i przedsiębiorstwo wysyłkowe poleca i do 
starcza 2827 5 8 


(Cing dalazy. nadtąpi). 


Lwo 


Kaia M 


przez ` 
FLORENTYNĘ i WANDĘ ! !! Wszystko ! ! | 

Część druga. -— Wydanie czwarte |ozego kto tylko zażąda i ʻo w dzial 
obejmuje: hintlu t przamysła wchodzi. 


Najsmaczniejsze Leguminy | na żątanie wysyła gratis 


abide ah o franco. -S a a l 
Budenie, Omlety, Struđdle, Ptysie, 3 | 
Pianki, Galarety, Kremy HANDEL 


PŁÓGIEN 1 BIELIZNY 


Rozmaite tajemnice przyprawiania 

Drobiu, Zwierzyny i Ftactwa dzikiego. 

Wszelkie Kompoły, Sałaty, maryno- 
wanie t kwaszenie oraz 


Niezrównane Pasztety i t. p. 
DYSPOZYCYA OBIADÓW. 


na każdy dzleń w przeciągu całego roku, 
Cena 60 cnt. 


Po przesłaniu przekazem 86 cent. usku- 
tecznia się przesyłkę franko. 


JANA KIEDLA 


WE LWOWIE 


(i 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 
po zł 1:05, 1-60, 2, 2°25, 450 ił 8. 
Kozzu'e z przodami pikowemi i fel- 
dzikamł (zakładkami) do zł. 2-751 8. 
Koszul» kelocows, kretonowe i ox | 
fortowe po 4. 3'50 i "75. 
Koszule nocna po zł 1'65, 2, 
ozdobione ra wzór u'.rnińskich po 
zł, 240, 260 i 3, 

Sśoszuie dlia chłspaków po 
zł, 1'40 1 1:60 
Kaligsony din 
95 et. i zł. 119 k 
Polk. wzuik* z k’lmerzsmi GO ct. 


KALESONY 
do ct. 90, zł. 105, 1/15, 1-45, 1'65, 1-80, 
KOŁNIERZE tozin po zł. 2'40 i 2:80. 


jubilar i złotnik 


tj we Lwerria pl. Marjask! | 


Dla Towarzystw opust. 


Łyżwy 


ch'*paków po 


kialifaks bardzo dobre para . 25|] MANKIEJY #uzin po zł. 4 i 480. 
Ś zo stalowemi nożami . 180] CHUSTAX płócienne, tuzin po zł. 2'40. 
4 ze szerokwmi nożami . 2754 KAFTANIKI letnie od potu bawełn. 
r niklowane zwykłe .26 i sintkowa po ct. 60, 90 do zł. 1°40. 
» »n | 28 szer, nożami. Ď—|§ BIELIZNA letnia wełn. prof. Jaegera 
» damskie niklowane . . 450 sprzedaję po cenach fabrycznych. 
» nie niklowane . 1'10 j 7 
Merkur albo Hetwetia » Pl a RAWATY 
Jackson Heines nie mklowaue . 4'BU w najwiekszym wybarza. 
3 niklowan". . 6— zamówienia z prowincyi wykonuj 
Pera pasków do Halifaks 30 ct. się najstaranniej. Ę 1756 9 -107 
poleca w największym wybocze u no SŁ 


Cielęce żołądki 
kupuj» [o najwyższych cen*ch ra 
-|gotówką ż.espold %am:1, Or- 
puce Czechy. 29/9 18 


Majątek ziemski 


(obszaru 448 morgi w dobrej gl-biə, poło- 
7 żony w 'zachodnisj Galicyi, w pięknej 
nadają się do każdego wio.a, golą przy- | okolicy tuż przy goścńcu łączącym dwa 
jemuło i gładko, nierdzewieją a raz | miasta ob»odowe 8 kilometry od.stącyi 
W,ostrzon na pasku golą najinniej 50 | kol jovwej, z w;godnym domem mieszkal- 
Tazy. Każdą brzytwę dajo na l-inie- |nym wśród dużego malowniczo p. łożonego 
Bigczną pióby, gdyby sig okczała złą | parku i budynsami gospodsratiwi, z wol- 
m eniam na inną, lub zwracam pienią- nej eki do sprzedunia. 

dze, Ceną z ostrzem nierachomem 2'bU, Bliżeza wisdoraość w biarza Dra Sta- ` 
z ruchomem 280, każde Lastepne o- | nisława Tomika, adwokata w Krakowie, 
Strze B5 ct. Pa-ki do obciągania od 1 ||Floryańska 35. 2974 1-5 


. Pendzłe do golenia o ct. mydła Wyrób krajowy | 


najnowsze od 25 ct. Mydlarki i lu-tra 
Wazony ozdobne 


Bolesław: Cybulski 
we Lwowie, plac Marjackt l 5. 
Cenniki iilust owane gratis. 


=y 


Na ieps:e 
BRZYTWY 


SZWAJCARSKIE ARBENZA 


l 


GŁÓ ^ NY MAGAZYN BRUNI 


2881 1-12, 


ws-eczędnych aklepuch i aptekach. 


m EE 


Nowo Otworzona 


. k. uprz. fabryka lakierów, po- 
kostu, farb i kleju roslinaego 


Bellak 1 Friedrich w Udrau 


donosi Szan. P, I. Publiczności, że otwo- 
rzyła we Lwowie przy ul. ńasimierżowskiej 


gm A n 


e we A 


ka i gruszki 


Przesyłam z kilku dóbr pSr , Pig 
kne 1 dobre jabika zimowe od bUO sztuk » "OR 
począwszy 1 to BUU sztuk z opako „aniem z M Ai go sa) pana 
1 koszelu 4 Zir., 1003 szitu. 7 zir. 

' ammune gruszki 400 sziuk zir. 10, drugi aur ycego trak 

| gatunek złr. 6 za zalicz 4 lub poprzedniemi poleca swój bogaty skład wszelkiego: rot 

| uadesłamem pieniędzy. Dla kupców cenyjdzaju FAKE jakoteż największy skład 


poleca w największym wyborze 


Piotr Chrząstowski 
w 
tę 
a 


niezapainość, wysyłam na pr wincyę we Wtęrki i So- 

bor; `a przekuzżem d każdej siacyi kolejowej. Sprzedaja 

kupującym uafię całemi beczkami zawartośc. około 180 
litrów po znaczmóe zsiźcwej cenia 


2) s Cenniki dostsrczam na żądanie. 2982 1-7 


TR. MIĄCZYNSKI 


e 


4 


handel żelazny we L»owie, plac Kapitulny i (naprzeciw Katedry). 
Cenniki ilustrowane do dyspozycyi. 2888 


spodarczych. 
Jedyny skład amer; k*ńskiego lasieru 
do powozów jeszcze tu nieznanego. 
mvo powazaniem + 


jodzet Berger 


dym wykoOzuwy Owuców 


p. jóć składów niezapalnej nafty WE LWOWIE 


a" JE i 


"Sykstuskha 47, 
24 


larw = 


en gros najtansze. [usże wagonami całymi |materyałow 1 wszelkich artykułow go: 


|Jak w daenych lat ch tak i obecnie 


zamówienia na 1-41 4.90 


z 
służbę dworską i miejską l č | | ak : j 


rd cbuwega Ruka przyjmuje biuro 
Św dersk ago X Tarau: g, 


w najiepszyri wyborze poleca 
ty 


S. PIELECKI, LWÓW 
do pomalowania 


„poleca w wielkim wyborze 
Alojzy Hübner 
Lwów, Rynek 38. 2972 
Na sprzedaz 
Kamienica 
we Lwowie w śródmieściu róg ul. 
Głrodzieckich i Orminńskiej. Biz 


lsze szczegóły w = naalaryt adwo- 
zata D:a Adama Kosińskiego we 


p | f 
Leonard Solecki 
ODi 
handel towarów korzennych 
we Lwowie ul. Batorego 1. 2 
poleca 
Koniak kuracyjny 
prawdziwy francuski, flaszka po złr. 
2:80, 3, 3:60, 4 i 460. 
Zamówienia z prowincyi odsyłam 
odwrotnie nie licząc opakowanie. 


Grae w Stycji. 


NAFTE 


bezpieczeństwa 
L 


gwarantując za jej najlepszą jakość i ustawą przepisaną 
ae : 2906 3-10 „MAURYCY MAK. 
udwik Masłowski, 


Z 


HE a 


DA POWDER RATA TĄ DE — — 


——— M por NM 


Papier o iabryki Braci Hijałkowskich w Bialej, 


2954 "4-4 


mg Lwo i. ul Trzeciego Ma 1. 17. 
-Gp +z Z zg" 


Zarządca W. Ho 


arni nar. W. Manieckiego — 


drnk 


